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Stanowisko Polaków 
wooec przesilenia węgierskiego.

Ł w *w  10. września.

Pomimo wszelkich usiłowań cesarza, przesi­
lenie na Węgrzech trwa dalej. Węgry znajdują 
się i nadal w stanie, zwanym barbarzyńską la 
ciną: ex les, i w t , n. stanie* tak długo pozostaną, 
aż sejm u ęgierski przyjmie budżet i dozwoli na 
pobor rekrutów. Według doniesień przeciwnym 
jest cesarz wsieizim dalszym ustępstwom ua polu 
wojskowem, podczas gdy wszyscy przez cesarza 
przyjęci politycy oświadczyli, że tak e ustępstwa 
są konieczne i że bez ustępstw żaden polityk wę­
gierski nie przyjmie na siebie obowiązku utwo­
rzenia ministerstwa. Z jedacj więc strony bega- 
cya ustępstw, z drugiej ich żądanie jako condiłio 
sine gna non życia parlamentarnego — pytanie 
zachodzi, na jakiej drodze da się znaleźć wyjście 
z tego położenia, na pozOr bei wyjścia?

Na to pytanie tak odpowiada Prscylgd 
polski:

1 w Austryi i Węgrzech dawały się do­
tychczas wszystkie prawie sprawy polityczne za­
łatwiać za pomocą zmian osobistych; w miejsce 
jednego ministerstwa wchodziło drugie i maszyna 
państwowa, przez inne obsługiwana osoby, funkcyo- 
nowała dalej, lepiej czy gorzej jak dawniej, ale 
w każdym razie funkcy ono wała. —  Tym ra­
zem sprawa się tak nie da załatwić. Przesilenie 
węgierskie nie jest przesileniem osób, ale przesi­
leniem zasad. Być bardzo może, że wypełnienie 
obecnych żądań Węgrów nie naruszyłoby cęgości 
armii, być bardzo może, że zaprowadzenie ję~ 
zyza węgierskiego jako języka komendy pułków 
węgierskich nie podkopałoby jednolitości pułków, 
ale to nie jest dzisiaj rczstrzygającem.

Rozstrzygającym jest fakt, żc wszystkie 
obecnie żądane zmiany w dotychczasowej organi­
zacji armii dążą w ostatecznym celu do zupełnej 
odrębnośoi pułków węgierskich, do wytworzenia 
armii węgierskiej naprzeciw armii austryackiej.

Jeżeli Węgrzy dzisiaj osiągną ziszczę 
nie swoioh żądań, można być przekonanym, 
że w niedługim czasie postawią nowe żądania, 
aż dojdą do osobnego wojska. To te2 łatwo pojąć, 
że tak cesarz, jak i stery wojskowe, pomne za­
sady principOe obsta, stawiają opór żądaniom 
wę 'erskim. W jaki sposób przesilenie .ostania 
rozwiązane trudno dzisiaj przewidzieć, Galo W ę­
gry, śmiało to można twierdzić, stoją dzisiaj po 
suwom opozycyi, tak, że i na wypadek rozpisania 
nowych wyborów, co wediag konstytucyi węgier­
skiej w stanie e*  les byłoby niemożliwe, można 
liczyć na wybór tych samych albo może jeszrze 
radykalniejszych deputowanych. Jak dzisim rzec zy 
stoją, jest więc uspokojenie Węgier możliwe je­
dynie za pomocą ustępstw albo za pomocą pew­
nego rodzaju zamachu stanu. Pytanie zachodzi, 
która droga zostanie obrana.

Nie uiega wąpliwośei, że te sprawy, doty­
czące zasadniczego stanowiska Węgier w ustroju 
dualistycznym monarchii, nie pozostaną bez wpły­
wu na stosunki naszej połowy cislitawskiej. Już 
bez względu na militarną stronę sprawy musi 
każde ustępstwo na rzecz obstrukcyi węgierskiej 
dać nowe siły każdej obstrukcyi austryackiej. Je­
żeli obatrukeya na Węgrzech będzie w stanie 
uzyskać ustępstwa nawet w dziedzinie, uważane, 
dotąd za rodzaj ncli sse tmngere, to dlaczegóż 
obstrukeya austryacba nie mogłaby uzyskać 
ustępstw na innem, mmej ważnem i mniej czujnie 
strzażonem polu?

Cała sprawa ugody z Węgrami zostaje 
zresztą przs i obecne stanowisko Węgrów zupełnie 
zmieniona. Wszak Austrya ponosi największe 
stosunkowo Ciężary na kos^f wspólnej armii? 
Czyż ma i nadal je ponosić, jeżeli ta armia ze 
wspólnej zmieni się na austryacką i węgierską i1 
Jeżeli Węgrzy chcą osobnej ■\rmii, to niechaj tę 
armię sami utrzymują — to rozumowanie wydaje 
zię na pozor tak logiczne, że nie ulega wątpli 
wości, iż znajdzie przyohylne przyjęcie u wszyst­
kich ludów austryackich. Cóż się stanie ze wspól­
nością na innych polach, ze wspólnością finan­
sową i cłową? Odrębność Austryi i odrębność 
Węgier — oto cel, do którego wreszćie dojdą te

agitacye na Węgrzech w połączeniu ■ agitacjami 
w Austryi.

Jakież s t a n o w i s k o  mają wobec tych 
przygotowujących się zasadniczych zmian z a j ą ć 
P o l a c y ?  Ze stanowiska ogólne-państwowego 
i ze względu na monarchę, któremu tyle zawdzię­
czam;, jest dla nas utrzymanie jednolitego cha­
rakteru armii i jednolitości monarchii najwięcej 
pożądaneu. Jeżeli jednak sam monarcha i k>>ła 
wojskowe zgodzą się na ustępstwu dla Węgrów, 
to nie potrzebujemy być plus cmhdligue ąne te 
pape i przyjmiemy te ustępstwa bez nienawiści 
lub zawiści wobec Węgrów. Jednego wymagać 
jednał wtedy będziemy, a mianowicie, ażeby 
koszta utrzymania armii węgierskiej nie nas 
gniotły. Wymagać także będziemy, ażeby u- 
siępstwa wobec Węgrów nie wywołały, jan to 
się zwykle u nas dzieje, reakcyi w odwrotnym 
kierunku dla Austryi. Musimy z całą stanowczością 
żądać, ażeby celem rekompensaty za ustępstwa 
dla Węgier nie zaozęto dążyć w Austryi do cen 
tralisacyi w duchu germanizmu Bardzo by< 
może, ze nieprzyjazne Słowianom sfery podejmą 
obecnie myśl utrzymania w Austryi stałego ukry­
tego centralizm,, niemieckiego, ażeby choć w tea 
sposóD utrzymać dwie jednolite połowy: germań 
ską i węgierską. Do tego zdają się dążyć te sy 
renie głosy, które żądają, ażeby wszyscy dobrzy 
Austryacy skupili się pod wodzą obecnego pre 
zydenta ministrów austryackiego, który ma stanąć 
na czele ludów austryackich przeciwko aspiracyom 
węgierskim.

Z obozów ruskich.
(Dwie nowe instytacye rask.e. —  D&lszi żądania 

Rusinów).

Z  rozpoczynającTm  się nowym rokiem  szkol­
nym powstają w naszem mieście dwie nowe ru­
skie instytucje naukowe: prywatne, żeńskie se- 
minaryum nauczycielskie, oraz ruskie konserwa- 
toryum muzyczne.

Seminaryum zakłada ruskie Towarzystwo 
pedagogiczne. Językiem wykładowym będsie wy­
łącznie język ruski. Prośbę o pozwolenie na 
otwarcie zakładu odesłano wraż %*■ statutem do 
ministerstwa oświaty. Diło  donosi, że prośl ę tę 
kraj. rada szkolna zaopiniowała przychylnie 
Wpisy do seminaryum odbywać się będą od da a 
dzisiejszego do 15. bm ; w tym roku otwartą bę­
dzie tylko pierwsza klasa. W ogłoszonej odezwie 
uzytamy, że kandydatkom udzieli to w. pedagogi­
czne takiej pomocy w nauce, ze z chwilą ot war 
cia seminaryum będą mogły zdać egzamin wstę­
pny do I. klasy.

Druga, nowo powstała we Lwowie insty- 
tucya, to ruskie konserwatoryum muzyczne. In 
stytut przyjmuje obecnie zgłoszenia uozniów i 
uczennic na naukę gry na fortepianie, fisharmonii, 
instrumentach smyczkowych, śpiewu solowego i 
chóralnego oraz przedmiotów teorytyoznych. Wy­
kładać będą nauczyciele Rusini. Przy konserwa­
toryum założona będzie biblioteaa.

Do rzędu ważnych postulatów narodowych 
zalicza Ruslan uzyskanie ruskich... biletów kole­
jowych. Pismo to radzi wszystkim podróżującym 
Rusinom żądać wszędzie biletów z napisami rus 
kimi, oraz wpisywać „żałoby" do ksiąg zażaleń. 
„Tysiące żałeb —  konkluduje ztnsltm — muszą 
odnieść jakiś skutek".

Ten sam dziennik zaatakował drrekcyę 
szkoły położniczej we Lwowie za to, że od kan 
dydatek wymaga znajomości czytania i pisania 
po polsku i po niemiecku, a nie odnosi tego Jo 
języka ruskiego. Skoro wykłady nie odbywają -się 
w języku ruskim, ani nie istnieją podręczniki 
w tym języku ułożone, przeto też nie ma potrze­
by utrudniania kandydatkom wstępu do tej szko 
ły żądaniem znajomości języka ruskiego.

Z Królestwa polskiego.
Z Warszawy piszą do Czasu:
Rządy w Królestwie Polakiem, przejęte nie 

nawiścią do kraju i polskiego społeczeństwa, na 
turalnie na każdym kroku >łe wydają rezultaty 
Nie podobna w jliczać wszystkich krzywd moral­
nych i raateryalnych jednostek i całego so te-

czeństwa, jego bolu i cierpienia smutku i tozgo- 
ryczenia; ale i ze stanowiska ogólniejszego poli­
tycznego, ( 7. ;dy takie niezmierne orzynoszą szko­
da PrzedewszYStlieui tamują rozwój dojrzalszej, 
zdrowszej myśli politycznej, utrudniają dźwiganie 
się społeczeństwa z dawuycb błędów. Były chwile, 
kiedy postęp w tej mierze był już znaczny. Te 
raz zaś wszyscy przeciwnicy kierunku polityk', 
zwanej mylnie ugodową, Błe rozsądnej, trzeźwej, 
mewią głośno do tych, którzy siarali się dla niej 
zjednywać zwolenników: „A  cóż wasza polityka
„ugodowa*? „Cóż wasze starania o zbliżenie, po­
rozumienie, meńNS vivendiu ? „W odpowiedzi os 
nią macie Czertkowa, najgorszego ze wszystkich; 
leszcze tak złego nie było. Ładna to polityka*! 
„Oto, co jest spodziewać się czegokolwiek od 
Rosyi i i żąda; nie umieją nic moego, tylko dusić 
i gnębsc". Wobec obecnych stosunków tego ro 
dzaju rozumowania, poparte ciągle uajprzykrzej­
szymi faktami i dowodami, musaą oJdziaływać 
i uttudniać rozwój wszelkiego dojrzalszego i ro­
zumniejszego kierunku politycznego nawet w sfe 
rach wykształconych

W  sferach niższej inteligencji, dalej wśród 
młodz.eży i kobiet, w ogólności w sferach, gd ie 
się mniej rozumuje, a więcej uczuc>owo i ner­
wowo rzeczy bierze, oczywiście rozwija się wszech - 
polska agitacya. Nie można się temu w tych wa­
runkach dziwić. Mcże ta agitacya nie jest dla 
państwa czy rządu rosyjskiego lak uiebezpiuczną, 
czy nieprzyjemną, jak niektórzy utrzymują, ale to 
pewna, że ona jest dia naszego społeczeństwa, 
dla naszego narodowego rozwoju bardzo szkodli 
wą, Jest bowiem powtórzeniem i nowem wyda­
niem dawnych błędów i fałszywych zapatrywań 
politycznych, potępionych przez historyę i naukę 
jest szerzeniem frazeoJ >gii i płytkości naiwnej, 
zamiast pogłębienia myśli narodowej i pracy, jest 
marnowaniem mnóstwa szlachetniejszych jedno­
stek. Przedewsuystkiem zaś agitacya ta jest za­
sadniczo, jak wszelkie związki tajne, o których 
nie można wiedzieć, gdzie i kto je prowadzi, nie­
bezpieczna i demoralizująca.

Największą jeanak korzyść z obecnego stanu 
rzeczy odnosi obćz socyalistyczny. Ten się ogro 
mnie rozwija pomimo prześladowań policji i żan- 
darmeryi, bo stosunki i rozgoryczenie pchają 
ludność do obozu socjalistycznego. Przeciwdzia­
łać socjalizmowi mogłoby skutecznie tylko Dpołe- 
czeńs w o, obywatele, księża za pomocą wykładów, 
pism, zebrań, zakładów; ale to wszystko wymaga 
pfewnej swoDody, a tu każdy jest skrępowany 
i wszelaka obywatelska działalność źle widzianą 
lub zakazaną. Zresztą stan i eczy jest taki, ie  
wszystko pena fatalnie do tego obozu. W czasie 
prześladowania i dokuczliwości truuno ludziom 
mówić morały i r°fleksye; każda kwesty a spro­
wadza na temat stosunku do rządu. To zaś 
wszyscy instyktowuie czują nawet w szerokich 
masach, że jedyna opozycya radykalna, nujsilniej­
sza, walka najgroźniejsza dla rządu jest w ono- 
zie socjalistycznym Wszeohpolacy ns różnych 
polach działania próbowali walc/yc z socjalizmem, 
nawet często dosyć skutecznie i to jedyna ich zasługa. 
Gdy się jednak w ostatnich czasach za Czertkowa 
stosunki znacznie pogorsryły, słychac, że różne 
koła i grupy ludowe i młodzieży rzemieślniczej, 
które dawniej były wszechpolskie, pizechodzą te­
raz do socyalizmu. Naturalny objaw : 0'dy rozgo­
ryczenie rośuie tern strajniejsze kierunki znai> 
dują więcej zwolenników.

Su( yalizm szerzy się tam i znajduje adeptów 
u tycn, którzy wyzbyli się „przesądów* rei gii 
i narodowości. Dziwna zaiste rzecz, żc w pań­
stwie, którego osią interesów jest intsres monar 
chiczny i dynastyczny, ciągle stosuje się system 
rusyfikacyi i prześladowania wobec ludności pol­
skiej, kiedy systec ten nie może mieć innego 
celu, jak wyzbyć ludność z „przesądu religifi na 
rodowości*. Ci wszyscy którzy tych „przesądów1 
się wyzbyli, muszą z natury rzeczy brać udział 
w wielkim ruchu przewrotowym, .dącym z Zł 
chodu w głąb Rosyi. Rusyfikacja innych owoców 
nie w;da, a historya politycznych przestęptw i za 
machów zna takie nazwiska, jak Ery niewielkiego 
lub Kwiatkowskiego, którzy byli wprawdzie „po­
chodzenia polskiego", ale jawnie głosili, że śladu 
ni cienia uczucia polskiego nie mają i jęaykiem 
ojczystym już nie mówią.

Tacy ludzie, jak jen. Czertkow tego r ie  ro 
zumieją. On zdaje się należeć nawet do lej starej

daty krótkowiazących polityków rosyjskich, kló 
rych tak dalece zaślepia nienawiś do polskości, 
że się swego czasu teszyli z powodzeń polityki 
Bismarcka, gdyż on także gnębił P ilakłw . Cie­
szyli si, również z pogromu Francyi i Napo­
leona III., bo był „przyjacielem" Polaków, a nie 
dojrzeli tego, że w zamian z i to wszystko urosła 
w eh oczach i za ich syuipatyą inna olbrzymia 
potęga, które toz»trzjKać luuże o losacł Europy, 
zysruje w niej takq supremację, jak niegdyś nie­
mieckie cesarstwo „ rzymskie" *edmowieozne, i 
zupełnie inne i me taL urojone może dla Rosyi 
pizeds.awiac niebezpieczeństwa.

Któryż z polityków zaręczyć może, że star­
cie dwóch sąsiadów prędzej czy później nie na­
stąpi, skoro dla Niemiec jest kwestyą ich egzy- 
-■ten j  i potęgi oddalanie granicy wschodniej.od 
Berlina ? W od«c rosnącego wpływu żywiołów 
radykalnych i socyalistyoznych we Francyi, które 
to państwo osłabiają, i  obec niechęci tych ży­
wiołów do własnej francuskiej armii i do przy­
mierza z Rosyą, sytuacyc się zmienić na nieko­
rzyść tej ostatniej. I tego zresztą nie potrzeba. 
Prusy tak z każdym rokiem rosną w siły, że nikt 
-•yni»u zape vntć me zdoła A gdyby ■ »  nasze 
nie8zczęścir — a wynik jest coraz Hardziej wąt­
pliwy — rezu lta tu  byku, że Prusy zajęłyby 
znaczną czę 0 Królestwa Polskiego, a może jeszcze 
zachodnio-połnocne części Litwy, cóż się wówczas 
stanie z owym od tal dawna i s takiem natęae- 
niem prowadzonym systemem rusyfikacyi ? Cu po­
zostanie z tylu wysiłków i teg< naprężenia rzą 
dowych organów, z tych miliunów wydanych na 
szerzenie rusyfikacyi i prawosławia, z takiego 
szalonego i Dezmiernsgo naciska całej machiny 
puńitwowej od lat czterdziestu, ze zużycia tylu 
sił w tyu: jednytr tylko kierunku ze szkodą wi­
doczną ua wewnątrz państwa i jego cywilizacyj­
nego rozwoju? W oka mgnieniu śladu z tego 
wszystkiego nie będzie. Po co było zadawać tyle 
niedoli, Werpienik i boleści nieszczęsnej, a spo­
kojnej zupełnie ludności?,..

Pozostanie w bistoryi tylko wupOuinienie, że 
jedei; naród słowiański prześladował drugiego. I  
to na korzyść wspólnego oc.wiecznego wroga.

Sprawy zagraniczne.
P o t n ie n i e  w  S e r b i i .

L Belgradu donoszą, i t  onegaaj przesłuchi­
wani byli w ministerstwie wojny pizea ministra 
Solarewicza kapitaL Lu bocie, kapitan jeneralnego 
sztabu Nowakowicz, rotmistrz Łontkiewicz i były 
dywizyoner w Niszu, jenerał Jankowicz. Przesłu­
chiwanie trwało kilka godzin, Wszyscy ci oficero­
wie stawili się w ubiorze cywilnym, oświadcza­
jąc, że munduru dopóty nie przywdzieją, do- 
(foki honor stanu oficerskiego nie bęu&ie zreha­
bilitowany

Jenerał Janzowicz fświadćzył, że oficerowi, 
który stopniem jest niższy od niego (ministei 
Solarewicz jest pułkownikiem) w ogóle odpowia­
dać n e myśli i żądał przesłuchiwania przez wyż­
szego jenerała. Reszta oficerów oświadczyła, że 
brau udzia' w proteście niszańskim, bo tat inr 
kazało uczucie honoru i pi a wości a zresztą w po­
stępowaniu swojem żadnego nie mogą się do­
patrzyć wykroczenia przeciw obowiązkowi słu­
żbowemu i swojej przysiędz . Dodali wreszcie, że 
się ze wszystkim: kolegami za solidarnych uwa­
żają i zapewniali, że I&d w armii nie wróci do­
póty, dopóki królebójców nie uczyni się nieszko­
dliwymi Do oświadczenia jen. Jankowi iza do- 
di my, że z jenerałów serbskich żaden oprócz 
Dubicza nie był wplątany w spisek królo- 
bójców.

Starem mięuzy oficerami jednego i arugiego 
obozu czędto się wydarzają na ulicach Belgradu 
Jak slycaać, pod przewodem Króla odbyła się 
narada gabinetowa, na którą także wszystkich 
dywizyonerów Dowotano i postanowiono, z całą 
energią uprzątnąć się z buntem oficerów, inaczej 
bowiem waśń przedostanie się także do podofice­
rów i szeregowców i może dojsc do rzezi po­
między oboma obozami Wszyscy oficerowie mają 
być wezwani do złożenia ponownej przysięg na 
wierność krolowi Piotrow i; któryby się wzDn- 
mał, ma być oddany pod sąd wojenny.

Telegram Fremdenblattn donos, że król 
usiłuje doprowadzić do kompromisu w ten spo­
sób, iżby oficerów, którzy uczestniczyli w królo- 
bójstwie, z mimsteryum usunięto i król słowem 
swojem zaręczy, że wpiyw w jakimbąda kie­
runku skompromitowanych oficerów ustanie.

Które z tych wersyj jest prawdziwą, nie­
wiadomo narazie — zdaje się, że ta druga. Po­
mimo bowiem aresztowal i? i degradowania ofi- 
ceiów, koledzy ich ciągle zgłasząją akces do pro­
testu, żądającego wypędzenia królubójców z armii 
i juk sItcluć. już 870 oficerów czynnych i re 
zerwo w, cu, więc przeszło połowa ogółu, przystą­
piła do protestu. Ruch ten przedostał *>ię iuż i do 
ludności cywilnej.

W e Wiedniu i Berlinie obiega pogłoska, że 
król Piotr wysłał do car* kuryera z prośbą, aby 
corychlej cofnął wydane w Rosyi zarządzenia 
przeciw serbskiemu korpusowi oficerskiemu. Król 
upatruje w zarządzonem najpierw przez Rosyę 
bojkotowania oficerów serbskich przyczynę buntu 
w swojej armii i aądzi, że nie zdoła przeprowa­
dzić swojej misyi, dopóki owo zarządzenie co- 
fnięiem nie będzie, i dodaje, że od decyzyi cara 
zależnem czyni dalsze pozostanie swoje na tronie 
serbskim.

Wiadomości dyplomatyczne, których echem 
jest FssC berlińska, zapewniają, za król Piotr 
sioi przed pytaniem: być, czy nie być, i że żą­
daniu oficerów protei tujących musi uczynić ze- 
dosć, j8żeli nie zecnee być zmuszonym, jak jego 
ojciec, uciekać do Zemunia. Tymczasem królo 
Dójcy usiłują dalej prowadzić swoją metodę ter­
rorystyczną. Jedeu ich organ ogłasza artykuł pod 
napisem: „Przed «ąd z dzikunami zdrajcami 1" 
Radykalny Odjek natomiast żąda, aby uwiedzio 
uycb oficerów młodych wypuszczono i tylko „her­
sztów* t. j. pułkownika Wasiczt i jenerała Ma- 
gdalenicza uwięziono. Zarazem banda króloboj- 
ców usiiuje sterroryzować inne dzienniki. Jak już 
wiemy, onegdaj wieczór wyprawiono demonstra- 
cyę przeciw redakeyom Narodniego Listu i We- 
esernej Fsesty, którym szyby powybijano, napad 
nięci jednak odpowiedzieli skutecznymi strzałami. 
Jest to sprawa mściwych królobójców.

Narodni List z d. 9. b. m. ogłosił 1 wiem 
odezwę oficerów aresztowanych, którzy z więzie­
nia nawołują kolegów, aby na nic me bacząc, żą­
dali wypędzenia królobójców z armii. Dalej po­
wiada nowa odezwa :

„Was, koledzy, okłamują; usiłują wmówić 
w was, i i  ze względu ua zewnętrzne stosunki 
polityczne nie pora załatwiać tę sprawę obecnie. 
Ale izecz ma się przeciwnie. Gdybyśmy w tym 
składzie ODecnym w akcyę zewnętrzną zawikłani 
zostali, to armia niosłaby w sobie zaród klęski, 
bc czyż podobna, aby do akcyi zdolną była armia, 
na dwa obozy ozszczepionr, w której miocE 
rozkazują starszym i tylko ten awan .uje, kio do 
spiskowców należy? Komenda w wojsku serb- 
skiem idzie obecnie z dołu a nie z góry. Rozka­
zy i zarządzeni! króla bywają poniewierane i roz­
dzierane, mundur oficerski leży w błe ■< krwią 
po wdany." W końcu zapewniają aresztowani ufi- 
cerowie, ze w Niszu tvlko cztery arkusze z pod­
pisami skonfiskowano, po krajn atoli przeszło sto 
takich arkuszy obiega.

Artykuf ten (za który króiobójcy odemścili 
się napadem) zostd skonfiskowany. Pierwszy to 
wypadek zr rząuów króla Piotra. Wedle ustawy 
woino konfiskować artykuł, ale konfisV»t» rr-isi 
do 24 godzin być przez sąd zatwierdza

Korespcndencye.
9. września.

(Akcepty Borysa Sarafowa. —  Zeaaania rewoln- 
oyornaty. — Dygnitara turaoki o powstaniu. — In- 

teryiew ■ prsewódos powstania.)

Poddem wam nieaawno interesujące szcze­
góły, dotyczące osoby Borysa Sarafowa, którego 
pozndem w Niszu. Wiązankę tę uzupełniam wia­
domościami, jakie mię doszły o tum w stolicy 
Rumubii. Dwl dni temu pewien aupiec z pro 
wincyi doniósł u inisterstwu spraw zagranicznych, 
że nieznani bliżej członkowie komitetu macedoń­
skiego grożą mu mu śmiercią, jeżeli nie zapłaci

U

ROlA RAWICZ DEMBIŃSKA

9vó r v  Porajowie.
o w d l a .

(Ciąg dalszy).

— Bo czemu ten uciekł, to doprawdy nie 
rozumiem — pojęcia nie mam * dowiadywać 
się nie chcę, żeby się czego złego nie dowie­
dzieć.

To powiedzenie ogromnie charakteryzowało 
p. Posa,skiego.

— Więc, jako tako się trzymamy kochany 
synu. Tylko ten mój poczciwy, nieoceniony Glac 
szwankuje, prawdopodobnie na zdrowiu, bo nawet 
trochę zielonkowato wygląda, a i humor stracił. 
Radził się doktora, który mu powiedział, ze ma 
śledzionę zaatakowaną, co to się nawet od­
bija ua chłopcach, bo się zrobił niecierpliwym.

Ibdward zaraz skorzystał ze sposobności 
i ofiarowd się szukać guwernera, lecz pan Poraj- 
ski odparł:

— Niech tam do czas. jeszcze będzie jak

jest — może się to zmieni leczy się, dla<ego 
prosił o urlop, na czas tych uroczystości wesel 
nycb, podczas których i tak chłopcy by się me 
uchyli. — Już nawet figle go się nie trzymają. 
Ostatni wybryk jego był po oświadczynach 
Juliusza. Chwila patetyczna, poważny nnstiój 
a Glac widocznie za oknem jak zapiał naraz, 
głosem starego ochrypłego koguta, któremu na­
tychmiast odpowiedział młodziutki piskliwy ko- 
gucik — to mówię ci, całe towarzystwo aż się 
trzęsło od śmiechu. Tylko matka źle to przyjęła 
i rzekła: Cc za głupi koncept.

Edward długo i na kilka zawodów wpatry­
wał się w Maryę, która na pozór była zawsze 
tą samą, ładną, łagodr ą, anielsko spokojną, 
ale on czuł pod tą maską wielką ukrytą boleść.

Miał sposobność tylko przelotnie zamienić 
z nią kilka słów i zapytał:

— Maryo co tobie?...

— Nic, opuścił mnie a dlaczego, nie wiem. 
W tych dwóch słowach „op iścił mnie" mieści 
się cały mój dramat.

— Czy mogę z mm pomówić, jeślibym go 
spotkał kiedy w życiu ? zapytał Edward.

—  Nie... nie —  przyrzecz mi bracie drogi, 
że nigdy o mnie me wspomnisz mu nawet — 
to nadaremne . Może czytałeś gdzie te słowa:

rliao Kamień w wodę, jeśli głęboka,
Na dół opadnie...

Toń się jak lustro wygładzi dla oka,
Choć głaz tkwi na dnie,

Zrań serce jeśli nkoobam ręka
Ten oios ci zadaje,

Znakn na wierschci nie będzie,
Bo rana w głębi zostaje...

— Adh Maryo! siostro moja — jaka ciebie; 
szkoda - rzekł Edwaid.

— Byle ojciec o biczem nie wiedział — do­
rzuciła Marya.

O ślume i o nowożeńcach —  mało się da 
powiedzieć. Odjechali szczęśliwi, zakochani, ob­
darzeni, obcałowaui i ua tern koniec, który ma 
być początkiem dla nich. Wszyscy goście równo­
cześnie opuścili Porajów.

ROZDZIAŁ XI.

Z pamiętnika Maryi

Ach Boże 1 Gdyby słońce zaszło i nie wstało, 
jakiż św^at byłby szary i smutny śmiertelnie. Ni 
kolorytu, m blasku, ni światła, ni promieni, ni 
ożywczego ciepła... Tak mnie jest w duszy. 
Zaszło moje słońce — i nigdy mi już nie ozłoci 
życia...

Czemu mnie opuściłeś najdroższy? cóżem 
ci uczyniła... kochałam cię zanadto — tern tytko

chyba zbłądziłam.. . Zaszłe rnoie dłonce ua 
zawszi I ...

Kobieta uczciwa raz tylko kocha w życiu 
i nigdy nie przesianie, choćby grób ją dzielił 
z ukochanym... Miłość moja spóźniona, to prawda
— lecz tern gwałtowniejsza, tern odrębniejsza. 
Mowiłe* mi « n nie raz. że tak ślicznie kochać 
nikt nie umie, jak twoja Marya —  że jestem 
duszą twbj duszy, sercem twego serca. Zmarno­
wane sI o w ł  dla ciebie —  dla mnie nigdy nie 
zapomniane. Zaszło mi słońce! Jak ty żyć możesz 
bezeiłinle? Jak ja żyć mogę bez twojej miłości? 
Co tobie zastąpi Lucyanie, twoją Maryę... Cc cię 
spowodowało, że opuściłeś mnie najdroższy ? 
Może prośba moja o cierpliwość z twej strony 
zniechęciła cię i wdałeś mnie opuścić, niż cze­
kać —  ach! srogi wyrok z twej stiony... Byieś 
dla mnie skończoną doskonałością — nie wie­
działam, że nie masz litości — tej pięknej cnoty 
ci brakowało.

Nie miates litości; więc padła ofiaiq twoja 
kochanka, jak muie nazywałeś zawsze. Mężczyźni 
są okrutni 1... Zamordowałeś moi* kosztem wła­
snego szczęścia — bo i ty nie jesteś «zczęśPwy
—  ale jjeates młody jesasze, może odżyjesz kiedy 
dla innej kobiety. Boga proszę o to. Ja jestem 
■tiacoiia na zawsze / Zaszło moje słońce — ciem­

ność mnie ogarnęła na resztę życia - nić mego 
życia prsecięta!

Za, rz*& m się do jarzma obowiązków. Oj­
ca biednego nie opuszczę — jestem mu potrze­
bna —  to jedno mnie trzyma przy życiu.

Zamykam mój dziennik — nie mam już co 
pisaó... Zaszło moje słońce I

Wyrywam tę kartkę —  wkładam do ko­
perty i oiszę. Po mojej śmierci... oddać panu Łu­
cjanowi Grębowieckiemi...

Bywaj zdrów najdroższy! ach! jak pragnę 
żebyś »y ł jeszcze Kiedy szczęśliwy — błogosławię 
kobiecie, która wejdzie w dom twój i prz eniesie 
ci błogi spokój. Mnie tylko grób przyniesie chyba 
ukojenie. Biedna Marya, ale nie twujs, bo mnie 
opuściłeś — dlaczego? to twoja tajemnica.

* *
*

Ktou powiedział z wielką znajomością ser­
ca ludzkiego, że najcięższvm krzyżem tu, na 
tjnr padole jest ten, który się zow ie: „samotno- 

się duszy".

(Ciąg dalazy nzat)

Ksntóe, pasy Ile, Ma, FascM a p r f t ,  [Mis plsiie etc. w  wielkim wyborze w  mag*azynie
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akceptu na 300 fr., opiewającego na nazwisko 
Borysa Sarafowa. Wszczęto dochodzenia i poka­
zało się, ie  w Bukareszcie istnieje podkomitet 
bułgarsko-macedodski, na którego czele stoi nie­
jaki Swietkow, mieszkający w hotelu Dacia, pod 
fałszywem nazwiskiem Nicu Florescu. U Swiet- 
kowa znaleziono mnóstwo akceptów na 360 do 
600 franków, opiewających na nazwisko Sara 
fowa- Obliczono, ie  aresztowany pobrał w ciągu 
tygodnia 24.000 franków od 114 Bułgarów,

Swietkow zeznał, ie  blankiety wekslowe 
z podpisami wręczył mu sam Sarafow. Stało się 
to ubiegłej jesieni w Braile, która to miejscowość 
jest ogniskiem ruchu bułgarsko-macedoóskiego 
w królestwie.

Podwładni Borysa zebrali na cele powsta­
nia setki tysięcy franków; chodzili z kwestą po 
najbogatszych miastach Rumunii. Pewien tutejszy 
kupiec złoiyi bez wchania 80.000 fr. na ręce 
emisaryusza. W  ogóle patryoci bułgarscy, osiadli 
zagranicą, są bardzo hojni, gdy chodź* o ofiary 
na cele narodowe. Pewien bezimienuy „przyjaciel 
Macedończyków* ofiarował niedawno 200.000 fr. 
na „świętą sprawę* Na cele powstania składają 
poważne sumy „Stowarzyszenie bułgarskiego Czer 
wonego krzyża~ i tow słowiańskie „św. Cyryla i 
Metodego*, złożone głównie z Rosyan.

Wracając z Niszu, rozmawiałem z pewnym 
pułkownikiem armii tureckiej.

— Z naszego punktu w<dzpnia —  rzekł 
dygnitarz turecki — cieszymy się bardzo z sza­
leństw (?) Bułgarów w Macedonii, powstających 
przeciw sułtanowi w dobie, kied. cała Europa 
doradza im spokój. Ich zachowanie się daje nam 
wyborną sposobność do ubezwłs dnienia ich na 
długie czasy. Nasz tryumf byłby zupełnym, gdyby 
zapalnicy wypowiedzieli Turcyi wojnę; w teu 
sposób chwast wyrwanoby z korzeniem. My mamy 
dość s iły ; czterech Turków na jednego Bułgara. 
Wojna l Bułgaryą stałaby się marsem tryumfal 
nym na Sofię.

— Lecz gdyby powstańcy odcięli wam dro­
gę, utrudniając aprowizacyę?

— Działać będziemy roztropnie, z całym 
rygorem. Na pierwszy ogień wyszlemy naszych 
baszybożuków.

— A pieniądze?
— Tych — co prawda mamy nie w iele: 

skarb pusty; pełnym nie był on zresztą nigdy 
Żołnierze tureccy cierpią niedostatek. Lecz wy 
chowani oni są w ciężkiej szkole obowiązku 
i umieją walczyć z przeciwnościami losu.

— A czy nie obawiacie się, by gwałty 
i ekscesy, jakich się dopuszcza wojsko sułtańskie, 
nie sprowokowały okupacyi ze strony Austryi lub 
Rosyi?

Na to pytanie nie znalazł dygnitarz turecki 
odpowiedzi. Zasępił się, utkwiwszy wzrok w zie­
mi. Okupacya zagraniczna -  to postrach, przed 
którym drzy każdy Turek.

Wierny zasadzie audiatur et aliera pars 
przeprowadziłem interview i z jednym z przy­
wódców powstania, który był rannym w Kru­
szewie

— Czy dużo padło w tej miejscowości?
— Turcy głoszą, że padło nas 400; tym­

czasem nas było razem 800. Turków było 12.000; 
mieli swą artyleryę. Brałem udział w 10 utarcz­
kach ; mogę pana zapewnić, że przeciw każdemu 
z powstańców stawało 10 nieprzyjaciół. Wyznaję, 
że po pierwszych wystrzałach armatnich lęk nas 
ogarnął. Później to minęło. Niebawem zawita 
dzień, kiedy baterye tureckie przejdą w nasze 
ręce. Służyłem jako porucznik artyleryi w armii 
bułgarskiej i jako taki mogę pana zapewnić, że 
nie widziałem leszcze nigdy tak niesfornej, nie­
dołężnej artyleryi, jaką jest turecka. Jeżeli -uł- 
garya wypowie Turcyi wojnę, nasze zwycięstwo 
nie ulega żadnej wątpliwości. Ale i bez udziału 
Bułgaryi nie ustaniemy w boju i wykażemy 
Europie, że istnieje jeszcze na półwyspie bałkań­
skim ziła, z którą liczyć się trzeba. Nie liczymy 
na interwencyę pi zarachowanej dyplomacyi.

— Ale zima się zbliża. Co poczniecie ?
— Kiedy nastanie zima — odpowiedział z 

uśmiechem oficer ułgarski — okrążymy najspo­
kojniej ogniska, ciesząc się w pokoju z owoców 
naszych trudów... w Macedonii wyzwolonej. Pro 
szę być pewnym, śe zanim pierwsze śniegi spa 
dną, sprawy przybiorą zupełnie inny przebieg, 
a kwestya macedońska, po przelaniu nowych 
strumieni krwi, po pochłonięciu niezliczonych ofiar, 
będzie ostatecznie pomyślnie dla nas załatwiona.

F. Jeidyński.

Z uzdrowisk.
B a r k i i t  w pow. kosowskim.

W ciągu sezonu kąpielowego b. r. wspomi­
nały czasopisma krajowe o różnych uzdrowiskach 
i zakładach kąpielowych w kraju na*zym, pod­
noś ąc jużto ich zalety, jużto braki, ale o zakła 
cLtie kąpielowym w Burkucie w powiecie kosow 
skim nie było żadnej wzmianki w polskich dzien­
nikach. Dlatego postanowiłem napisać dziś słów 
kilka i o tym zakładzie, który z wielu względów 
na to zasługuje, aby obok Krynicy zajął z cza­
sem niepoślednie miejsce w szeregu mineralnych 
wód krajowych.

C. k. zakład kąpielowy „Burkut* leży w oko­
licy lesistej u podnóża góry Łukawicy, której 
szczyty tworzą rozległą połoninę czyli halę, wzno­
szącą się do 1610 metrów ponad poziom morza. 
Mała kotlina, w której zakład kąpielowy i źródła 
mineralne się znajdują, leży na wysokości 1000 
mętów nad poziomem morza i otoczona jest 
zewsząd lasami szpilkowymi. W pobliżu zakładu 
płonie Czarny Czeremosz, de którego wpada 
nystry potok Burkutowy. Powietrze napełnione 
wonią drzew szpilkowych jest bardzo czyste 
i spokojne, bo wspomnianą kotlinę otaczają 
zewsząd wysokie góry, pokryte lasami drzew 
szpilkowych.

Woda mineralna, Burkutem zwana jest nie­
ocenionym skarbem, bo tysiącom ludzi przywraca 
nadwątlone zdrowie. Dr. Pietrzycki, który w r. 
1881 dokonał rozbioru wody mineralnej burku- 
ckiej, powiada o niej, że jest najwięcej zbliżeń* 
do wody Franzensbadzkiej, ma o niej więcej 
żelaza, a krynicką pod wieloma względami prze­
wyższa, zwłaszcza co do żelaza, soli magneryo- 
wej i wapna.

Co się tyczy wody mineralnej, to nadmie­
niam, że oprócz źródła burkutowego w c. k. za­
kładzie kąpielowym, znajdują się jeszcze dwa 
inne podobne, które zasługują na to, aby je zba­
dano pod względem chemicznym. Trzecie zaś 
źródło ma mieć wodę do Selterskiej podobną.

Zakład kąpielowy w Burkucie jest dopiero 
w początkach, bo składa się zaledwie z dwóch 
pawilonów, z których każdy ma tylko po 8 pokoi 
z 2 łóżkami. Urządzenie zakładu jest bardzo pry­
mitywne. Pożądaną jest rzeczą zbudowanie kilku 
pawilonów, bo się zdarza niekiedy, ie  przyjeżdża­
jący goście nie mają się gdzie pomieścić. Restan- 
racya nie odpowiada wymogom nawet niewy­

brednych kuraeyuszów, natomiast właścicielka 
jej, wdowa po księdzu ruskim, mówi po polsku 
jedynie wtenczas, gdy gość koniecznie tego 
wymaga.

Lekarza zakładowego nie ma wcale a i o 
kaplicę obrz. łać. lub ormian., aby się w niedziele 
i święta w niej można do Pana Boga pomodlić, 
wysoki rząd, jako właściciel zakładu, wcale się 
nie postarał. Wygląda to tak, jak gdyby jego 
funkeyonarydsze zapomnieli o tern, że im głębsze 
korzenie zapuszcza religijność w społeczeństwie, 
tern lepiej dzieje się w państwie.

Komunikacya z Burkutem jest bardzo utra­
ci nioną, bo tylko posłaniec pieszy 2 lub S razy w 
tygodniu przynosi listy i gazety z urzędu poczto­
wego w Żabi u, oddalonem przeszło 38 kilometrów 
od Burkutu. Pożądaną byłoby rzeczą, aby się za­
rząd c. k. domen i lasów postarał o to, żeby w 
czasie sezonu kąpielowego kursował między Ża- 
óiem a Burkutem wózek pocztowy i codziennie 
przywoził listy, gazety i inne przesyłki pocztowe. 
A sądzę, że nie trudno dałoby się to uzyskać, 
gdyż zarząd poczt i telegrafów chętnie żądaniu 
puDliczności zadość czyni, ponieważ przestrzega 
lej zasady, że urzędy są na to, aby służyły pu­
bliczności i przyczyniały się do dobra ogólnego.

Droga do Burkutu prowadzi albo przez K o ­
łomyję, Kosów, Żabie i Jawornik i wynosi prze­
szło 10O kilometrów, albo koleją bukowińską do 
Wyżnicy a z "Wyinicy przez Kuty, Żabie i Ja 
wornik. Z Kut do Burkutu jest 79 kilometrów. 
Co się tyczy drogi, to w kilku miejscach jest jej 
naprawienie konieczne. Podobno wydział rady po­
wiatów ej w Kosowie postanowił w roku przy­
szłym drogę tak ponaprawiać, aby komunikacya 
z Burkutem stała się łatwiejszą J. W.

KRONIKA.
Lwów, dnia 11. września 1903. 

K slen darark .
W  sobotę 18. wiześuia. Gwidon* Wys. — Gr. kat. 

Aleksandr*. — Kat. slow. Bad ii mir*.
Wschód słońca 5'40 sacnod 0*12.
W  niedsielę 18. wrześni*. Tobiassa. — Gr. kat. 

Pol. poj. P. Boh. — Kat. slow Ohronisława.
Wschód słońoa 6 41 .aohód 6*10.
W  poniedaisłek 1.4. września. Rodwyśssenie św 

Krzyia. — Gr. kat. Symeona. — Kai. slow. Ziemio- 
mysia.

Wschód słońca 5 48, saohód 6*08.

— Arcyks. Leupold Salvator przyjechał dziś
po godz. 2. po południu pociągiem pospiesznym, 
przychodzącym z Wiednia do Lwowa, a po prawie 
półtoragodzinnym zatrzymania się odjedzie do 
Skoiego.

— Kwatermistrz cesarskiego dworu przybył 
wczoraj do Lwowa i zgłosił się w prezydynm na­
miestnictwa.

— Kłamliwe wiadomości O porozumienia Prze­
worska z centralnem binrem sprzedaży, rozsiewa 
daiej z niezrównaną bezczelnością Neue F r. Freste 
w interesie chropińskiej grnpy. W najnowszym 
numerze znajdnjemy znowu wiadomość o tern, śe 
Przeworsk oświadczył gotowość odstąpienia od 
kontyngentu przyznanego ma przez radę państwa 
i że czyni kroki celem zbliżenia się do binra 
sprzedaży. Wiadomość to z grunta kłamliwa. Prze­
worsk nie^ylko żadnych ustępstw nie zrobił, ale 
wogóle z Chropineiu iie paktował i  nie myśli 
paktować.

Kłamstwa N. F r. PtcSSc mają na oeln wy­
korzystać łatwowierność tych kapców, którzy przy­
wykli wierzyć w jej informacye — na korzyść 
Chropina. Chodzi jej o to, aby kupcy nie ozekali 
na oferty Przeworska, ale zaraz zakupywali cukier 
w centralnem biurze sprzedaży. Zwiedzeni tą infor 
macyą mogą ciężko odpukutować swoją łatwo­
wierność, skoro konsumenci odwracać się zaczną 
od sklepów nie posiądających towaru krajowego 
i popierających wrogów naszego przemyśla.

Kronika lwowska.
=  Przygotowania da przyjęcie cesarza. Dy-

rekoye szkół średnich we Lwowie, gimnazyów i 
szkóI realnych, podają do wiadomości, iś także 
młodzież klas niższyoh, dl* której naukę odroczo­
no do dnia 14. września, weźmie w n edzielę u- 
dział w przyjęciu cesarza. W tym celu uc niowie 
katolicy pójdą sami wcześniej na mszę św., gdzie 
im będzie najbliżej, a po godz. 8. zbiorą się ucz­
niowie wszystkich wyznań w budynkach swych 
szkolnych, skąd wraz z profesorami ndadzą się na 
wskazane im przez Komitet miejsce celem utwo­
rzenia szpaleru.

=  (W. R.) Lwów przed przyjazdem cesarza.
Na ulicach ruch już dzisiaj. Dziś rozpoczęły się 
bowiem wpisy do klas niższych szkół średnich, 
spóźnione skutkiem obawy zawleozenia szkarlaty­
ny — dziś poozęła się prowinoya zjeżdżać na 
przyjazd monarchy Lwów jest już w połowie na 
tę uroczystość przygotowany.

W ciepłych promieniach jesiennego słcńoa 
błyszczą złocone główki s asztów, lśniących pur­
purową farbą a poustawionyoh już na oałej dro­
dze, którą cesarz z dworoa przejeżdżać będzie. 
Ulice: dojazdowa do dworca, Gródecka, Leona Sa­
piehy do szkoły Konarskiego, Szeptyckich, plac 
Jura, Mickiewicza, Marzzałkowska, Trzeciego Ma­
ja, Jagiellońska, Karola Ludwika, plac Maryacki, 
Teatralna, plac Halicki, Bernardyński, ul. Czar­
neckiego, cieszą się w tej chwili niebywałą pie- 
caołowitośoią miasta. Bruki tych olio dotychczas 
pełne zagłębień i wzniesień, doczekały się na­
prawy.

W  pałacu namiestnikowskim, odświeżanym 
jeszcze w rokn 1894, także ruch. Obramowanie o- 
kien pociągnięto na nowo białym lakierem, odświe­
żono z wierzchu, co razi, a dużo tam tego, staro­
ścią. Ścieżki w ogrodzie wysypano żółym, lśniącym 
jak słoto, piaskidm, a w podwórza wnoszą się obło­
ki knrzn z trzepanych dywanów, chodników, me­
bli. W binrze prezydyum namiestnictwa radca des 
Loges ociera pot z czoła; to wołają go do telefonu, 
to ktoś znowu za guzik od surduta go przytrzy 
moje, to roowu wołają go do namiestnika. Nieoce* 
niony ozłowiek; wykonuje wszystko szybko a ■ po- 
dziwienia godną skropnlatnością.

W  magistracie tłok i zamieszanie. Dąży tam 
dziś formalna procesya za biletami wstępu do ka­
tedry podczas nabożeństwa a radny p. Riedi z ko- 
misyą pracują, aby porządek w czasie pobytu ce­
sarza był utrzymany, aby wszystko na caas było 
zrobione.

Hotele przepełnione. Ci, którzy przyjeżdżają 
do Lwowa bez zamówienia soDie z góry mieszka­
nia, odbywają dorożkami prawdziwą pielgrzymkę 
po hotelach. Portyerzy protekcyjnie rozkładają ręce 
i prseosąco kiwają głową, odsyła, ą dalej szukają­
cych pokoju. Restauratorzy licząc na liczny zjazd 
gości, zwiększają peraonal słaibowy, zaopatrują 
się w prowianty i zacierają naprzód ręce, iż będzie 
_ruoh“ .

W domach ulic, przez które ma przejeżdżać 
monarcha, czynią się tu przygotowania. Myją okna, 
balkony, przymocowują maszty itd, Jeduem sło­
wem... ruch.

W  pałaou namiestnikowskim w pai terze u- 
nrządzono jeden pokój o 4 łóżkach dla straży 
dworskiej, która przybędzie do Lwowa przed przy­
byciem cesarza.

=  (IF , &.) Poci W  dworski, którym przyje- 
daie cesarz, zatrzyma się na prawem skrzydle 
(licząc od miasta) obecnego prowizorycznego 
dworca. Wagon oesarski stanie wprost dłagiego 
korytarza, który służy zazwyczaj do wyjścia pu­
bliczności przyjeżdżającej. Obecnie pracują tam 
tapicerzy i inni robotnicy, starając się owemn ko 
rytarzowi nadać możliwy wygląd. Ułożono tam 
podłogę, wzdłnż której od drzwi wagonu aż do 
powozu, biegnąć będzie dywan. Ściany korytarza 
pomalowane na biało, udekorowane będą zielenią 
i tarczami o herbach monarchii, krajn i miastu, 
jakoteż mnóstwem flag różnobarwnych. Cały peron, 
jakoteż dworzec, także od strony miasta, będzie 
udekorowany.

=  Rada IH. Lwowa. Na wczorajsaem > .osiedze 
nin rady miejskiej przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego postawił p. Dzikowski jako re 
ferent aekcyi IV . wniosek nagły w s p r a w i e  
n i e n r l o p o w a n i a  w t y m  r o k u  w y s łu ­
ż o n y c h  p o S - l e t n i e j  s ł n ż b i e  z dniem 
1. października żołnierzy, leca zatrzymania ich na 
dal w czynnej słnżbie. Wnioski referenta stresz­
czają się w tern, by rada uchwaliła, „aby wnieść 
potyuyę do rządu o cofnięcie rozporządzenia mini­
sterstwa wojny, na mocy którego mają być za­
trzymani żułuierze 3 klany wieka poza 1. paździer­
nika* . Tak brzmi wniosek sekcyi IV . i magistratu, 
Petycya podnosi głównie to, że mieszkańcy tej po­
łowy monarchii nie powinni ponosić nowych cięża­
rów z powodu postępowania Węgrów, którzy przez 
ewą obstrnkcyę wywołali w sprawie kontyngentu 
rekruta wielkie zamieszanie i spowodowali rozpo­
rządzenie ministerstwa wojny, przedłużające służbę 
wojskową. W  motywach wniosku podniósł i oferent, 
że wprawdzie nstawa z rokn 1889 w §. 8. po 
wiada, że obowiązek służby liozy się 3 lata i 8 
miesiące, jednakże od rokn 1868 urlopowano za­
wsze żołnierzy po wielkich manewrach, lab nąj- 
później od 1. października. 3-letnia służba stała 
się faktycznym zwyczajem, a klanznla Chiarego od­
nosi się do zwiększonego kontyngentu.

W  c ysKusyi p. Hudec iie zadowalał się pe- 
tycyą, lecz w rezoincyi żądał energicznego protestu 
ze strony rady miasta Lwowa; rada jednakże 
uchwaliła wniosek sekoyi (petycyę), a za rezolucyą 
p. Hndeea głosowało tylko 5 radnych: Hudec,
Czarnecki, Schleyen, Soieski i Makowicz.

P, Jonasz interpelował w sprawie ankiety 
drożyinianej, która od kilka miesięcy nie daje 
znaku życia. Prezydent w odpowiedzi doradzał 
cierpliwość i obiecywał, że ankieta kiedyś prze­
dłoży swoje sprawozdanie. Mieszkańcy Lwowa, 
których drożyzna uciska, powinni więc być zado­
wolenie, otrzymawszy tę nową nadzieję.

Stypendya z fundaoyi śp. Malinowskiego po 
120 kor. nadauo terminatorom : 13, Dydykowi, M.
Mogielnickiemu, M. Boborsowi, A. Sohecherowi, M. 
Bachmanowi, J. Jaoooiemn i J. Kozłowskiemu.

Dalej uchwaliła rada utworzenie dwóch no- 
wyoh szkółek (freblówek) przy szkołach św. Zofii 
i Konarskiego i nohwaliła zaprowadzić w szkołach 
Konarskiego i Staszica plan nankowy 8 klasowej 
szkoły wydziałowej.

Wreszcie przyznano p. Podhorodeckiemo
16.000 kor. dodatkowego wynagrodzenia za roboty 
przy zasklepieniu pełtwi.

=3 Kursa handlowe. Ustawa państwowa i  dnia
23. lutego 1896 nakłada obowiązek na pracodaw­
ców, aby nozniów a wy ot do ukończenia 18. roku 
życia posyłali do szkoły na naukę uzupełniającą. 
Takie nznpełniające 3-letnie kursa dla zawodn han­
dlowego istnieją przy lwowskiej akademii handlo­
wej, a wpisy na nie odbędą się w dniach 14. i 16. 
września br.

Nauko, odbywać się będzie 3 razy w tygo­
dnia po 2 godziny dziennie, a mianowicie w  kla­
sie I. we wtorki, czwartki i soboty od godziny 3. 
do 5. popołudnia, w klasie II. i H I . zaś w ponie 
działki, środy i piątki. Dyrekeya Sto w. kupoów i 
młodzieży handlowej zwraca uwagę swych człon­
ków i w ogóle wszystkich kapców, aby me zanie 
dDali zapisać swych praktykantów na te kursa, 
gdyż władza przemysłowa może uchylających się 
od tego obowiązku karać grzywnami do wyseko- 
śoi 200 koron.

=  Wstrętna zbrodnia. Wczoraj aresztowała 
polieya niejakiego Mikołaja Hnczyńskiego, lokaja, 
żonatego, którego pochwycono na gorącym nozyn- 
ku spełniania zbrodni z §. 127 u. k w sieni do 
ma pod 1. 6 przy nl. Podzamcze, na dwojgu ma 
łych dziewczątkach, 6-letniej Wandzi i 7-letniej 
8 efci K., córkach stolarza fortepianowego Henry­
ka K. Kaczyński zwabił dziewczęta do sieni, obie- 
oując im cukierki i Pieniądze.

=  Kradzieże kolejowe- Piszę U*m: Artykuł 
mój, nmieszczony w Gazecie Narodowej Z dnia 6. 
bm. o kradzieżach na kolejach, został mylnie zro 
zamiany przez Dyrekcyę kolei państwowych we 
Lwowie,

Otrzymuję od tej Dyrekoyi pismo z d. 8. bm. 
L. 69209/11 z wezwaniem, abym „przez ztosowne 
oświadozenie odwołał generalizacyę i apodyktycz- 
ność swych zarzutów i dał wyraz rehabilitacyi po 
glądów na zarząd c, k. kolei państw.* Nie mogę 
zataić zdziwienia, że c. k. Dyrekeya kolei państw 
tak mylnie interpretuje mój artykuł, którego celem 
było zwróceme uwagi rzeozonej władzy kolejowej 
na nadużycia podrzędnych organów, przyozęM wca 
le nie zamierzałem generalizować moich zarzntów 
i stosować ioh do całego personalu kolejowego, w 
którego obronie o. k Dyrekeya występnje. Nie ma 
też w rzeczonym artykule twierdzenia, że kradzież 
popełnioną została przez funkeyonaryuszów kolejo­
wych, i dlatego niezrozumiałem jest dla mie, jak 
mogła c. k. Dyrekeya uważać ów artykuł mój za 
„publiczne naruszenie czci korporacyi wszystkich 
fnnkcyonarynszy c. k. kolei państwowej*. Jestem 
przekonany, ze takiego zamiaru ubliżenia czci 
wszystkiah o. k. urzędników kolejowych nikt w 
w moim artykule dopatrzyć się nie zdoła, jeżeli zechoe 
ten artykuł spokojnie i bez uprzedzenia od- 
ozytać Jan Vivien.

=  (W . R.) Z policyi. Kapral policyi Kuzyk 
aresztował dziś w południe notowanego złodzieja 
Jana Majera, w chwiii, gdy usiłował skraść z wo­
zu włościanina Bogusza słomę. Aresztowany Majer 
zrobił kapralowi ogromną awanturę, ohwycił g° 
jedną ręką za pierś a drugą za szablę. Zanim po- 
licyant zdołał się apostrzedz, Majer wydobytą sza­
blą zamierzył się na niego. Przypadli ladzie choieli 
obezwładnić Majera, ale bezskutecznie; dopiero in- 
terweaoyi drugiego polioyanta należy zawdzięczyć, 
iż niebezpiecznego opryszk* zdołano odprowadzić 
do aresztów policyjnych.

=  ( W  R .) Ładny profraor. Pomoonik nau­
czyciela w szkole hebrajskiej Samuel Buchman, 
zabrawszy pieniądze, które rodzice dzieoi uczę 
szozających do tej Bzkoły jako wpisowe zapłacili,

z kasy podręcznej, znikł bez wieści. Znajomi 
Bnchmana przypuszczają, że udał się on do Buda­
pesztu, gdzie ma zamieszkałą rodzinę. Kierownik 
tej szkoły, który jest z powodu tej stratv zrozpa­
czony, ud ił się na policyę, by zatelegrafowano do 
budapeszteńskiej policyi o przytrzymanie Buch- 
mana.

K l S r u l k a i  t l r < l j « « f a .

Poiar zn.szczył gorzelnię w Żukowie, ma­
jątku marszałka pow. horodeńskiego i posia na 
sejm p. Antoniego Theodorowicza. Gorzelnia była 
ubezpieczoną.

W Nowym SąCZU rozpoczęła się przed sę­
dziami przysięgłymi rozprawa przeciw Janowi 
Widomskiemu, burmistrzowi Piwniczny. tegoż 
córce Maryi Małdniowej i Jerzemu Karolowi Bittne 
rowi, leśniczemu gmiunemn w Piwnicznej. Jan 
Widomski oskarżony o to, że jako naczelnik g, iny 
w Piwnicznej dopuścił się nadużycia władzy urzę­
dowej przez to, iż wbrew uchwałom rady gminnej 
sprzedawał grunta gminne za bezcen, spowodował 
opuszczenie wpisania w księdze uchwał dłużnych 
gminie snm, wpływał na uchwały rady gminnej, 
że on sam, członkowie jego rodziny i inne ozoby 
otrzymywały za aarmo i po zniżonych cenach 
drzewo oatery&łowe z lasu gminnego, a następnie 
wyasygnowane drzewo na cele swego przemysłu 
i handlu wykupywał, że bez nchwały rady gmin­
nej wydawał drzewo z lasu gminnego, że leśnioze- 
mn oskarżonemu Kutnerowi pozwolił ciąć i biaó 
drzewo z lasów gminnych do budowy swych do­
mów w celach spekuiacyj łych, a to bez uchwały 
rady gminnej, mocą której ,ex post* uchwalono 
oskarżonemu leśniczemu Bittnerowi, względnie jego 
żonie, sprzedać z 1. aa gminnego po zniżonych ce­
nach 8 ki b m., że nie płacił za używanie tracza 
gminnego, że wypłacał rozmaite sn.uy wbrew 
uchwale rady gminnej, że w rzeczach urzędowych 
do wydziału powiatowego poświadczał nieprawdę, 
że fałszował przypis należytości gminnych, celem 
nieściągnięoia ich. Dalej oskarżony o to, że w cią­
ga szeregt ostatnich lat zabrał dla własnej ko 
rzyści bez zezwolenia gminy Piwniczny z lasu 
gm iinego drzewo; że powierzone mu uohwałą 
Rady gminnej samy, zatrzymał i sobie przywłasz 
czył. Wreszcie o co, że przy rostrzyganin spraw 
i nadawaniu posad, dał się uwieść do stronniczości 
i przyjmowania podarunków. Mary* Maidniowa 
oskarżona o to, że wspólnie z ojcem działała, saś 
Jerzy Karol Bittner, że namową i poradą epo 
wodował powyższo czyny, Rozprawa rozpisana na 
8 dni.

Odszkodowanie dla niewiunle zasądzonego.
Ze Stanisławowa donoszą: Ministerstwo sprawie­
dliwości przyznało Petrowi Hatyczowi, który w r. 
1892 posądzony o zamordowanie włościanina w Ho 
rocholinie, został na karę 10-letniegc ciężkiego 
więzienia skazany i karę tę odbył w tutejszym 
zakładzie karnym, odszkodowanie za niewinne od 
cierpienie tej kary w kwocie 6000 kor. oraz 300 
kor, dożywotniej renty. Hatycz wyszedł z więzie­
nia złamany i z zdrowiem zrujnowanem. Zastępca 
prawny Hatycz a dr. Aleksiewicz odnosi się z po­
wodu tego niskiego wymiarn odszkodowania dla 
jego klienta do trybunału państwa, żądając wy 
miaru znacznie wyższego, a to ze względu na cał­
kowicie podkopany stan zdrowia Hatycz*.

Z Brzozowa piszą nam: Wybory do rady 
powiatowej z giupy gmin wiejskich odbyły się 
17. sierpnia. Do głosowania stawiło się 168 w y­
borców. Kandydatów było 38, mimo to odraza zo­
stało wybranych 12 ozłonków, * mianowicie pp : 
Mieczysław Urbański z Haczowa, ks. Wojciech 
Owoc, proboszcz z Izdebek, Józef Bmnat, włościa­
nin z Grabownicy, Władysław Kocaj, wójt z Ls- 
skowki, Waienty Sękowski, wójt z Wesołej, Mar 
cin Marszałek, wójt z Uianioy, Wawrzyniec Stanek, 
włościanin z Harty, Jan Szajna z Gierlachewki, 
włościanin z Haczowa, Michał Rnchlewicz, wójt 
z Górek, Jan Adamski, wójt z Niebocka, Jan Ja­
rosz, wójt z Bliznego, Franciszek Bieda, wójt 
z Dydni,

W  dnia 20. sierpnia odbyły się wybory 
z grapy gmin miejskich i zostali wybrani pp.; 
dr. Paweł Niziołek, lekarz z Brzozowa, Józef Na 
rajewski, notaryusz z Dynowa, ks. Jan S-mocki, 
probuazca z Jasienicy, Stanisław Loesch, starszy 
goometra ewidencyjny z Brzozowa.

Z grapy najwyżej opodatkowanych odbyły 
się wybory 21. sierpnia i został wybranym j . A. 
Ostaszewski ze Wzdowa.

W dniu 24, sierpnia odbyły się wybory 
z grnpy większych posiadłości i zostali wybrani 
pp. Tadensz Cybulski, Włodzimierz Dwernicki, 
Franciszek Gedel, Kazimierz Jadowski, dr. Henryk 
Lic, ks. Gabryel, Sałnstowicz, proboszcz z Dy­
no? a, Seweryn Skrzyński, Zdzisław Skrzyński, 
Wojciech hr. Starzyński,

W dniu 3. września nastąpiło ukonstytuowa­
nie rady powiatowej i zostali wybrani pp.: preze 
sem Mieczysław Urbański, zastępcą prezesa ks. 
Jan Samocki, członkam' wydziału pp.: Seweryn 
Skrzyński, Adam Ostaszewski, dr. Paweł Niziołek, 
Jan Szajna z Gierlachówki, ks. Wojciech Owoc. 
Zastępcami członków wydziału zostali wybrani pp.: 
dr. Henryk Lic, Tadensz Cybnlzki, Stanisław 
Loeaoh, Józef Barnaś, Michat Ruohlewicz, Franci­
szek Gedel.

W Zakopanom mnogość odczytów, konoertów 
i przedstawień jesc w pełnym sezonie tak wielką, 
że nikt niebyt by im wstanie podołać, nawet przez 
trzy dni a oóż dopiero przez kilka tygodni. P, 
Wład. Rabski słusznie też pisze w Kurj. warszaw. 
„Mam takie wrażenie, jakby odozytów, koncertów 
i rautów literackich było w Zakopanem stanowczo 
za wiele. Niemz przecież dnia, w którymhy olb; xy- 
i .ie plakaty nie zwiastowały jakiejś prelekcyi z 
dziedziny hygieny, filozofii, polityki, poezyi, muzy­
ki i t. d.. a wynik jest ten, że publiczność, znu­
dzona i przesycona tern i „rozrywkami nankowemi^, 
ucieka od wszelkich odczytów, jak od morowej za­
razy. Tylko najwybitniejsze nazwiska ściągają 
liczniejszy zastęp słuchaczów większość prelegentów 
jednak mówi przed pnstemi ławkami. I  nie dziwię 
się wcale tej obojętności. Ludziska przyjeżdżają do 
Zakopanego po wypoczynek po zabawę, po słońce, 
góry, zieień i szum wodospadów, a ta urządza się 
coś w rodzajn postu wielkiego w Warszawie, gdzie 
po szalouym karnawale rozpoczyna się jeneralna... 
drzemka na odczytach. Niema na całym świeci ) 
uzdrowiska, w któremby letników tak zanudzano 
nauką, jak w Zakopanem. Przed wycieczką w T a ­
try zwiedziłam kawał Szwajcaryi i nigdzie nie zda 
rayło mi się spotkać choćby tylko z jednym od 
czytem. Tam Indzie tańozą, chodzą po górach, sta 
chają muzyki, bawią się w teatrach i ua koncer 
tach, ale komożby tam przez myśl przeszło urzą­
dzać prelokoye o geologii Alp, o potrzebie kaniłi - 
zacyi itd. A  zresztą niochóy sobie od czasu do 
czasu mówiono ea cathedra o paualawizinie, syo 
nizmie i tp., ale dzień w dzień spotykać się z py - 
taniem: „Pójdzie pan na odczyt? Może pan kapi 
bilet na odczyt?* — i tak dalej bez końca, to 
wkrótce tak się uprzykrzy, że nawet prawdziwie 
zajmujące i z różnych względów pożądane wy kia 
dy przestają nęcić publiczność.

Pierwsza komasacya. Gmina Chiszewice w
[powiecie rudeńskim zażądała przeprowadzenia ko- 
masacyi gruntów rolnych i zesłania komisarza. 
Obszar, który ma być skomasowanym, wy­
nosi 1.600 morgów, wniosek zaś na komasacyę 
i przedstawiło 121 gospodarzy rolnych, co czyni 
dwie trzecie wszystkich właścicieli grantowych, a 
okoio trzy czwarte całego obszaru komasacyjnego. 
W tym wypadku zachodzą wszelkie ustawowe 
wyi^opi do wdrożenia u.zędowej czynności, o oo 
wydział krajowy zwrócił się do krajowej komisy i 
agrarnej.

Zasiłek na drogi. Wydział krajowy udzielił 
powiatowi tarnowskiemu z funduszóu krajo­
wych subweucyi w kwocie 10.000 k., na bndowę 
dróg gminnych.

Z MlklllinieO otrzymujemy następujące pismo: 
Z powoda notatki, nmieszczonej w Gar ecie Naro­
dowej w N rze 201 pod tytułem „Niewłaściwa o- 
pieka nad ubogimi*, której autor streścił niewła­
ściwość wydawania świadectw przez urząd gminny 
miasta Miknliniec — stwierdzam, iż świadeotwo 
okazywane przez petenta, i piecaęć gminna na nim 
są sfałszowana, gdyż Zwierzchność gminna w Mi- 
knlińcach, świadoma zakresn swej działalności, nig­
dy tego rodzaju świadectw nie wydawała osobom 
potrzebującym wsparcia a ubogich swych wspiera 
z fnndnozów gminnych. Bnrmistrz miasta dr. Bro­
dziński,

Pożar. Z  Rohatyna nadeszła dziś do Lwowa 
wiadomość, że w gminie Zalipia wybuchł onegdaj 
groźny pożar w chacie jednego z tamtejszych wło­
ścian, który rozszerzywszy się z błyskawiczną 
szybkośoią na sąsiednie chaty i zabudowania go­
spodarcze, wypełnione tegoroczną krescencyą, znisz­
czył doszczętnie 22 zagród włościańskich, pozba­
wiając dachn i mienia lioznyeh rodzin. Nędza po­
gorzelców straszna. Szkoda wyrządzona pożarem 
w bardzo malej części ubezpieczone, wynosi ekoło
40.000 koron. Przyczyna pożarn niewiadoma. Przy­
puszczają jednak, że ogień wznieciła zbrodnicza 
ręka. Zandarmerya śledzi sprawców.

Z Krynicy. Ośmnasta lista gośoi kąpielowych 
przybyłych do Krynicy do 2. b. m., wykazuje o 
sób 6348.

Nowa 8kładnlca poozt wa otwartą zostanie 
dnia 16. b, m. w Ładańcach, powiat Przemy­
ślany .

Kronika powuwkna
§ Defraudant Kadaj8ki. Wiedeński sąd przy­

sięgłych ekazał na dwa lata więzienia agenta czei- 
niowieckiej filii krakowskiego Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń, Kadajskiego, który zdefr u- 
dowal około 1200 koron i uciekł do Wiednia.

§ Zasądzenie. Pet. wied donoszą, że student 
politechniki kijowskiej, Daszewski, który w maja 
dopuścił się zamacha na życie Kroszewana, re­
daktora dziennika Znarnia, skazany został przez 
sąd okręgowy petersbu ski na zesłanie do rot aresz- 
tanckich na lat pięć.

§ Trup W  k08ZU. Policyi mińskiej udało się 
wyaryć nieco szczegółów, mających związek z za­
mordowaniem Marcina Ton aszewskiegc. Stwierdzo­
no mianowicie, że w połndnie dnia 31. z. m przed 
dworzec miński kolei moskiewsko-brzeskiej zaje­
chał powóz, z którego -ysiadł dwndziestokilkoletni 
m odzieniee. Do powozu podbiegł ragarz Łucki i 
zabrał kosz w celu wysłania go do Moskwy. Łnoki 
szybko załatwił się z bagażem i otrzymawszy 60 
kop. od nieznajomego, znown stanął przed dwor 
cem. Właściciel kosza tymczasem wyszedł z bnfetu 
i, wsiadłszy do powozn, odjechał z powrotem do 
miasta.

Dalsze badania wykazały, że tego dnia przed 
dworzec z&jeohały tylko dwa pojazdy prywatne. 
Właścicielem jednego s nich jest obywatel ziemski 
i po". ihumeńskiego, który poprzedniego dnia 
przybył do Mińska i następnie znikł gdzieś bez 
śładn. W obec tsgo władze sądowe delegowały 
spaoyalnego urzędnika policyi śledczej i o powiatu 
ihumeńskiego.

*
Skrypt napędzający.
W  poniedziałek dnia b. miesiąca Ab, w rokn 

pięćtysiącznym sześćsetnym sześćdziesiątym trzecim 
po stworzeniu świata do liczby, którą liczymy tn 
w Lembergu zwanem Lwów w mieście, które leży 
nad Peltwią i ku wodom źródlanym. Ja M. Sam. 
Schw., który jestem dzisiaj w Lembergu ?,w. Lwów 
w mieśoie, które leży nad Peitwią i ku wodom 
źródlanym zarządziłem dobrowolnie i bez żadnego 
przymnsn i opuszczam uwalniam i napędzam Ci 
Ciebie moją żoną Leę Sch. z domu L., którą jesteś 
dzisiaj w Lembergu zw. Lwów w mieśoie, które 
leży nad Pełtwią i ku wodom źródlanym, która 
byłaś przedtem moją żoną a teraz opuszczam uwal­
niam i napędzam Oi Ciebie, ab/ó była wolną 
i mogła samowolnie rozporządzać sama sobą, abyś 
poszła zamąi za Któregokolwiek męża, ktoren ci 
się podoba i aby nikt ci nie mógł zabraniać od 
dzisiejszego dnia i na zuwsze a teraz jesteś wolna 
dla każdego człowieka. A  to niech oi służy odemnie 
jako skrypt napędzający i list opuszczający i do­
kument uwalniający według mojitazowego Izraela. 
Jankel syn Samnela z Lewi tor Dawid syn Szabsego 
jako świadek.

Przepisał dosłownie z oryginała X.

Z całego świata.
B a d a jb e u t  11. września. Donoszą z Sza- 

szregen, żo w miejscowości GOrgOny Orszowa na 
żądanie Kasy Oszczędności miała się odbyć roz­
prawa komasacyjna, jednak ludność, dowie­
dziawszy się o tem, napadła na komisyę sądową, 
podarła akta i nożami pokaleczyła członków ko* 
m<syi, tak że ta ostatnia musiała ustąpić.

P a r y ż  11. września. Matin donosi z Mar­
sylii : Położenie sanitarne niezmienione. Nie było 
dalszego podejrzanego wypadku choroby. Z cho­
rych nikt me umarł.

A tom dyn  11. września. Gwałtowny po­
łudniowo-zachodni orkan szalał w całej Anglii i 
na kanale irlandzkim, wyrządzając wielkie 
szkody.

T u ła  11. września. Tołstoj obchodził 
onegdaj w najlepszem zdrowiu 75-ią rocznicę 
urodzin.

źśtan pow ietrza , ypoiwoid U lu  ceucralauj sta­
ny. metaorologiusnej wo Wied iu i - ustry*< aiob aolei 
piińst’, uwych.) Dni* 10. września 1908 i godzinie 7. rano 
Osjomiowoe 18 2, Tarnopol -j— *—, Lw n  16-8, Skole 
■f-12 5, Przemyśl Jarosław -+-1S 7 Tarnów +-19*8 'łowy 
Zagórz 4 14*2. Araków —•—, Prag* +-12*9 W edań -f-16 4 
Sammering -f-11‘8, Budapeszt +17*2, Isohl *pl4*l, tii—. 
-fld'6, Cryest 4-22*4 Oeizyn -'

M A Ł Y  FEJLETOM.
1 I 1J € H  Y

Muchy...
Tylko para skrzydeł, a ruchliwość nadzwy­

czajna. Motyl buja w powietrzu, leciutko jak pła-

J M l e k o  i  ś m i e t a n k ą
dostawiamy codziennie 

do mieszkań w  zamkniętych 
flaszkach

M L E C Z A R N IA  P R Z E W O R S K A
Plac Smolki 1. 5. Lwów . UL Hetmańska L 8.
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tek kwiatu jabłoniowego, a wiatr mesie go tam, 
to dam. Pszczoła leci silnie, w Jipii prostej, na 
drogim czasie robiąc oszczędności. Zuk ociężale 
rozbija się po fali powietrznej, chrzęści, brzęczy, 
a lotu mało Mucha fruwa w zygzakach błyska­
wicy ; nie opatrzysz się, a napadła na szlachetną 
lub mniej szlachetną część twego ciała. Drażni 
lub gryz.a, a to wedle nastroju.

O ile jest lotna, o tyle żarłoczna. O ile żui- 
łoczna, o tyle lotna. Od bieguna do bieguna dwu- 
nogiemu stworzeniu hv**iui aapienti towarzyszy 
dwuskrzydłe, a jedno od drugiego prz jjmuje oby­
czaje. Nad morzem lodowem komary łechcą noz­
drza reniferom i piją tłustą krew lapońską, u 
zwiotników moskuy siadają na język aligatorom i 
przasziadzają wynurzeniom par miłosnych; wresz­
cie w krajach cywilizowanych rozwija s*ę po­
myślnie jako gatunek cywilizowana mucha domo­
wa, akurat tak samo natrętna, jak cywilizacya 
okresu koiei i słowa drukowanego.

Muchy lęgną się w nawozie, w kupach 
śmieci, wszędzie, gdzie materya gnije i cuchnie 
Obdarzone parą krótkich, ale silnych skrzydeł . 
tysiącem par oczu opuszczają guojarmę i wędrują 
w świat w poszukiwaniu przysmaków i słodyczy. 
Przy tej sposobności pstrzą kryształ, dzieła sztuki 
i płaUi żywych roi. Zadziwia, jak dalece żyjątka 
te, zrodzone w kale, smakują w słodyczach. Po 
stawcie taierz miodu i przypatrzcie się h, razie 
much, pławiących się w patoce. Omdlewają i po 
żerają. Jest to łakome, niepowściągliwe a ztąct 
łatwo ulegające chorobom stworzenie. Ich pstrzy- 
ny to właściwie nic innego, tylko objaw niedo 
miarkowania i zaburzeń w czynnościach tra­
wieniu.

0  ile szybko i zwrotnie mucha fruwa w 
kierunku poziomym, o tyle jej trudno lecieć 
wzwyż. W czystych, odwonionyoh pasach atmo 
stery mucha zdradza objawy zniecierpliwienia i 
wpada w spleen. W p.erwczych sekundach odlotu 
balonu wszystkie muchy opuszczają aerunautów. 
Liema ich pod obłokami, ani u wrót niebieskich

Muchy są ambitny, szukają nosów dygnita­
rzy i personutów. Pewnego razu byłem na peł 
nym majesiatu objedzie, wydanym ku czci wiel 
kiego -złowieka. Muchy obsiadły kotlety, bażanty, 
majonezy i piersi kobiece, ale najprzedniejszy ich 
rój upodobał sobie oblicze owego wielkiego czło 
wieka. I  tak mu dokuczały, ie  Wielki człowiek 
nie mógł się oył nawet zaebyć na toast dla pięk­
nych dam, pomimo to, że służący odpędzał mu 
cby gałązką bzu wonnego. Muchy są wjbitnemi 
indywidualistami w świecie zwierzętom, nie po­
zwalają rozwijać się innym gatunkom. Gdyny 
ustrój muzgii pozwolił im na stworzenie sztuk 
pięknych, wydałyby niewątpliwie długi szereg ge­
niuszów.

Muchy w wysokim stopniu rządzą się sym 
patyami i antypaiyami. Nie znoszą orłów. Orzeł 
nigdy nie siada na ziemi, czego muchy nie mogą 
mu przebaczyć. Pragnęłyby opstrzyc mu lotki, 
lecz nie są w możności dofrunąć do urwisk, gdzie 
dziki ptak pada na odpooznienie. Nienawidzą 
orłów. Za to bardzo miłują pawie. Paw roztoczv 
tęczowy wachlarz — obsiędą go muchy. Paw 
majestatyczi ie przechadza się po podwórku, śród 
gęci gęgających i kaczek zwaczących, a muchy 
z rozkoszy bjyczą mu na ogonie.

Muchy koc ają ojczyznę. Od ananasów 
i słodyczy raz wraz powracają do swych gnoje 
wiak. A dojdzie je wiatr od padliny, osiadają 
trupy, wysysają zatrutą krew. Potem prze­
noszą i sączą zarazę w delikatne i nieodporne 
ustroje.

Są pomiędzy niemi takie, które i bez jadu 
niszczą życie szlachetnych płonek Podcinają je 
jak mróz, albo uchy, zimny wiatr. Tak mucha 
heska zabija pęd pszeniczny.

Są takie, które w osadzie pstrego sztyletu 
mają własny jadowity gruozuł. Mucha tsetse — 
o niej zapewne mowi biblijna księga Ezodu . — 
siódma plaga egipska na Faraona i wszelkie jego 
bydlęta. A  przytem rzecz godna uwagi, że jadjej 
nie Sskudzi wcale ni osłom, ni cielętom.

1 tysiące innych gatunków. Dokuczliwe, 
nairętpo, niepozbyte, zarazę przenoszące. Odpę­
dzają ciche, głębokie, nieśmiertelne myśli po 
knrm onycb — sen. Nieustanny bzyk męczy 
głowę, a ukłócia psują krew. Co do fuukcyj 
społecznych, muchy podobne są — pchłom. 
pchły trzymają się aralii, muchy zaś —  uskrzy­
dlone — chętnie podróżują. Ambitne i ruchowe 
siadają n*i fotelach akademickich i na czaszkach 
myślicieli Nassawszy się krwi uczouej, na­
brzmiałe i odęte, szczepią ją ziomkom. Ale cóż 
z tego, że taka mucha lotna usiadła była na 
skroni Szekspira i (cząsteczkę genjalnej krwi 
przeniooła do łba .djoty? Gdyby przeniosła była 
cały m^zgl

W miarę, jak cywilizacya roztacza nad 
rozradzającą się ludzkością coraz szerszy para 
sol —  rośnie i rodzaj muszy. Coraz więcej gno 
jowisk, śmieci i fakaijów — a więc i podło 
dla much. W  niedalekiej przyszłości statysty za 
zajmie się tą sprawą i obliczy „ilość much nu 
ilość pszczół", a potem i prawo stosunkowego 
przyrostu. Prawo to zapewne będzie fatalne. 
Pszczoły wymierają, muchy się plenią.

Nie muina wjzakże powiedzieć, aby muchy 
były bezwzględnie wrogie rodowi ludzmemu 
Pożerają padlinę, gniazda mia matów, bielą szku* 
lety. Arab powiana .Trzy muchy prędzej obje­
dzą zdechłego wielbłąda, niż jeden zgłodniały 
lewu. Mówiąc stylem rewolucyi francuskiej, 
należałoby tytułować muchę: „obywatelu-1 czyści­
cielu".

Zresztą tylko zło zwymęża zło, osy u, jak 
mówią chłopi: „klin klinem". Gdyby rozmaite 
ustn-je rozbójnicze wzajem się nie tępiły, dobru 
stałoby się zupełną chimerą. Tymczasem je d także 
chimerą, ale oądż co bąaż mającą pewne 
warunki urzeczywistnienia —  no w myśli 
naszej.

Głównie chodzi o to, aby ludzie chociaż po 
łebkach wiedzieli coś z zoologii. Trzeba um ać 
rozróżnić pszczoły, motyle, mneby 1 1. d., aby żą­
dać od kaid.go z żyjątek tylko właściwych mu 
czj nnośoi przyrodzonych. Pszczota się brom, mu­
cha napastuje. Żądło co innego, szczylet co in­
nego. Pszczoła nawet w ulu nie utn>e, jeżeli nie 
sząje wroga. Mucha cię opad iie, chociażbyś ją 
poił miodem lipców vm.

Trzy są środki na muchy:
Zabić —  trzeba wszakże dobrze władać 

placką, przynajmniej lak, jak władał był staru­
szek Wojski.

Uciec — na wysokie szczyty górskie, albo 
do odludnych wysp oceanu, gdzie owad się 
nie legnie.

Podstawić cebra z miodem. Niechaj wszyst­
kie toną. Ale jest to środek okrutny.

Ignacy Grabowski.

Ruch artystyczno-literacki.
* Z tU Lrfu  .Kasztelanka", sztuka w 4 aktach 

Alfreda Capasa, grana wczoraj poraź pierwszy na 
a cenie teatru miejskiego, miała niezłe powod .euie 
i przyznać trzeba, że zasłużone, do czego w zna­
cznej mierze przyczynili się artyści w głównych 
rolach, doskonałą i wykończoną grą.

„Kasztelanka", jest to obraz dramatyczny, 
osnuty na tle wadliwych stosunków czy zwyczaju 
we Francyi wydawania młody en panien za mąż z 
woli i wyboru rodziców, bez zapyiania ioh nawet
0 zdun.e, i tern mniej o miłość dla przeznaczo­
nego im małżonka. Przynajmniej motyw zmieniony, 
nie ta wieczna występna miiuść i zdrada małżeń­
ska, chociaż i w tej sztuce oua przychodzi, ale 
tylko oohem, a nie jako oś wypadaów.

Ofiarą takiego małżeństya z wyboru rodzi­
ców jest Teresa de Rive, wydana za człow.eka 
młodego, bogatego i stanowiącego tz. dobrą par- 
tyę Ale tych dwoje ludzi uie ze sobą nie łączy, 
ani miłość, ani przyjaźń, ani wspólne pog ^dj lub 
zapatrywania, ani zgodne usposobienie. On hulał, 
grał, tracił, ona cierpiała, cicha i poddana, ma, ąo 
tylko jedyną pociechę i cel życia: syna Jerzego.
Takie żyoie trwało lat 10, aż w końcn przyszła 
rnina majątkowa; małżonek na karty, hulanki i ko­
chanki stracił cały majątek. Wspólne pożycie stało 
się niemożliwe, więc za wspólną zgodą podają o 
rozwód.

Od tego punktu zaczyna się akcya Sprawa 
rozwodowe w tofcu a Teresa z 7-letnim synkiem 
pizenosi się z Paryża na prowincyę do małej po- 
siadłośoi, która jej jeszcze ^ozoutałd jako własność 
posagowa. Je.Ł to stary romantyczny zamek, 
w złym etanie i obdłużony I  ten sprzedać nasi, 
by żjd i wychowywać syna, lecz z przerażeniem 

dowiaduje się, iż z tej sprzedaży tylko bardzo ma­
łą otr.yma kwotę. Jest prawie w rozpaczy, gdy 
na szczęściu w domu woja swego męża p. de lz 
Baudiere, w bliskiem od swego zam_a sąsiedztwie 
poznaje młodego inżyniera, człowieka bardzo boga­
tego, sławnego z jakiegoś wynalazku o bardzo bu­
rzliwej i hulajzezej wprawdzie przeszłości, lecz te 
taz już o charakterze jak stal zahartowanym, nie- 
złomuym i stanowozyn .

Inżynierowi, Andrzejowi Jossen, podobał się 
bardzo romantyczny zamek, a jeszcze bardziej pię 
kna kasztelanka Teresa, kn której odrazn uczuł 
miłość z wybuchową siłą. Więc kapuje zamek z>> 
ogromną sumę i oświadcza się kasztelance, która 
go również kocha.

Wszystko byłoby doDrze, gdyby nie źli ln 
dzip; w tej sztnee niestety złych ludzi reprezentują 
tylko kobiety, a mianowicie jedna: żona wuja ue 
la Bandiera, człowieka poczciwego, lecz zupełnie 
przez nią zawojowanego. Jest to kobieta zła, prze. 
wrotna, a przytem energiczna i wytrwała. Ona to 
postanowiła wydać swoją pasierbicę Łncyę za sła­
wnego inżyniera, pomimo, że Łucya kichała innego. 
W tym celu działa rozmaitą bronią, ab, tylko nie- 
dopuścić do związku Andrzeja z Teresy, działa 
obelgą, fałszywą przyjaźnią intrygą.

W reszcie sprowadza Gastona l< Rive, więcej 
lek&omyślnego niżli złego małżonka Teresy i na 
mawia go, aby cofnął swoje zezwolenie na rozwód, 
a w razie, gdyby Teresa nie ońoiała powróoić do 
n.ego, aby zabrał dziecko, do czego miał prawo. 
Tak się też stało. Gaa ton nprowadia Jerzego i 
nkrywa go tymczasowo w domu wnja.

Powstaje prawdziwie dramat,ozna kolizj . 
Teresa musi wybierać między miłością do dzieoka 
a miłością do t« go człowiekr, którego kocha, któ 
ry pierwszy po tylu latach męki dał jej nareszcie 
szczęście. Lecz waha się krótko. Zwycięża matka

Teresa gotewa iść za dziwakiem. Do tego me 
dopuszcza jednak Andrzej, przysięgając jej, że
1 tak zwyciężą, że odzyska Iziecko i będzie szczę­
śliwą. Teresa mu nfa.

I  zwyciężyli — prędzej i łatwiej, niż można 
się było spodziewać, za łatwo nawet i za prędko. 
Zdawało się, że struny wyprężone w rękach prze­
ciwników, naraz bez widocznej przyczyny paszoza- 
ją i miękną. Gaston zezwala na rozwód, pani de 
la Baudiere przyrzeka Łuoyi jej ukochanego, a 
pan de la Bandiere cieszy się, żo mu się śniło, ii 
wybił żonę,

W sztuce Oaj.usa akcya jest ożywioną, cha­
raktery nieszablonowe i konsekwentne, tylko za- 
kóńozenie jakieś u  słabe i nie dorównująoe ca­
łości.

Co do gry prtysiów, to wywiązali s>ę oni 
świetnie ze swego zadania, P. Bednarzewska od 
dała rolę tytułową — jak to utalentowana artystka 
zawsze — z prawdą i uczuc.em a pani Rotterowa 
w roli złej kobiety była wyborną i przyznać na­
leży, że ta artystka robi znaczne i widoczne po 
stępy. Panna Jankowska . pni Węgrzynowa w ro 
lach mniejszych były be» zarzntu. Hównież p 
Adwentowicz w n li QŻ,uer. oddał doskonale 
dzielny i silny charakter a p. Feldman męża pod 
pi ntoflem. P. Hieruwski w roli zbankrutowanego 
hulaki był naturalnym i zrezygnowanym. I .  M.

* Diugi z rzędu s jo n  doroczny w Krakowie, 
urządzony z inieyatywy Stowarzyszenia artystów 
poiskicn otwarty będzie dnia 15. bm. Zgłoszono 
266 obrazów. Jory przyjęło ogółem 108. Wysta­
wione oędą oorazy Augustyno wiozą, Leaca, Mal­
czewskiego, Poehwalskiego Kazimierza, Włodzi­
mierza Tetmajera i inne.
Heperinar iwuwalnea* teatru alejakie«i>

V? sobotę „Kasztelanka11 sstuka w 4. aktaca 
(łapana

ttepertnar teatru krakowi kiego.
« sobotę „ >Vianek mirtowy11 Żuławskiego

W  -iedsielę „Hamlet11 . seki pira.

%  i t  ■ M U Ł O W A .
(Telefonem pocztą).

—  Rada m. Krakowa uchwaliła wczoraj na­
gły wniosek Daszyńskiego o wezwuiie magistratu, 
żeby puczyuił wszelkie przygotowania do utwo­
rzenia w Krakowie sprzedaży mięsa pod kontrolą 
magistratu, tak aby me przekraczano maksymal- 
nyob oen przez magistrat oznaozonycn. Uchwalono 
ńaiej jednogłośnie poczynić kroki u ministerstwa 
wojny o uchylenie przepro* a lżenia rozprawy ofer­
towej na budynek dla wejska mającego ustąpić 
z W&./eln i domagać się rozpisania nowej roz­
prawy ofertowej z opuszczeni, u warunku, aby 
przedsiębioroa, który otrzyma budowę, zmuszony 
był do pobierania pewnych wyrobów z fabryk 
wiedenskioh. Uchwalono też domagać się zatwier 
dzenia oferty krajowych przed dębioroów i zwrócić 
się w tej sprawie i  przedstawieniem i prośbą
0 poparoie do Koi % polskiego,

R. Ronsr interpelował, dlaczego dotąd do 
tknięci powodzią mieszkańcy Krakowa nie otrzy 
mali przyrzeozonych przez rząd zapomóg. A re­
szcie na wniosek r. Daszyńskie g j och walono za 
p r o t e s t o w a ć  p r z e o i w  r o z p o r z ą d z e ­
niu m i n i s t e r s t w a  w o j n y  co do z a t r z y ­
m a n i a  w o a y n n e j  s ł u ż b i e  ż o ł n i e r z y ,  
którzy ukończyli 8 letnią słnśbę i wnieść petyoyę 
do zaiządn armii, ażeby z d, 1. październik* wy­
puszczono tych żołnierzy.

  Dzisiaj w południe posłowie Wodecki,
Franciszek Paszkowski, Rotter, Leo i Jaworski 
zwiedzali szpital św. Łazarza, w szczególności od­
działy; dla jbłąsan^ch, położniczy prof. Jordana
1 szkołę połoźuych prof. Rosnera. Zwiedzanie to 
odbyło się z mioyaiy wy posła Leo i miało na celu 
zbadanie braków, zachodzących w tyoh oddziałach, 
które następnie posłowie przedstawią w sejmie. 
Jak wiadomo, na zwiedzająoych bardzo przykre 
wrażenie wywarł szczególnie oddział dla o błąka 
nych z powodu niesłychanego przepełnienia cho 
rymi i z powodu w-olkich braków liygieniczych, 
utrudniających leczenie i opiekę nad chorymi.

Krakowska Sodalicya Maryańska w połą­
czeniu z duchowieństwem rozpoczęła starania — 
jak donosi Głos Narodu —  celem urządzenia wie­
cu katolickiego w Tarnowie.

— Robotnicy introligatorscy u majstrów ży­
dowskich zażądali 10-godzinego dnia pracy i mi­
nimum 12 koron tygodniowej płacy, oraz polepsze­
nia hygienicznyuh warnnków pracy. Majstrowie 
me zgodzili się na te żądam, i robotnicy posta­
nowili zaprzestać pracy.

Z P O M A IT U .
(T r1 * ~. *fem i pocztą

Na odbytem w Poznaniu zgromadzeniu 
delegatów polskich komitetów prowincyonalnych 
wyborczych z Poznańskiego uchwalono jedno­
głośnie założenie politycznej centralnej organiza­
c ji wyDorczej dla całych Niemiec z główni, sie­
dzibę w Poznaniu.

Manewry pod Komarnem.
C h ło p y  11. września.

Wczoraj w południe przybył do Gródka ar- 
cyksiążę Franciszek Salwator, a stamtąd udał się 
do Chłopów i zamieszkał w pałacu hr Karola 
Lanckorońskiegc. U wejścia do pałacu powitali 
go br. Lanckoroński z siostrzeńcem swym, baro­
nem de Vaux, szef sztabu generalnego br. Beck 
i komenderujący korpusu lwowskiego, generał 
Fiedler.

Przygotowania na przyjęcie cesarza już na 
ukończeniu. Cesarz zamieszka w osobnej willi w 
pięknym parku, obok pałacu.

Dwór zęściowo już bawi w Cnłopach.
Przybycia arcyksięcia Franciszka Ferdynan­

da pociągiem dworskim do Gródka spodziewają 
się w niedzielę rano; o godzinie. 10. rano w nie­
dzielę będzie «rcyksiążę już w Chłopach.

Minister wojny generał Pittreick nie przy* 
jedzie.

Manewry rozpoczęły się wczoraj w po­
łudnie.

Ma przybyć na nie także attachó wojskowy 
przy ambasadzie niemieckiej w Wiedniu, major 
Buelow

Telepmy i leleronemdty.
Radu K«bla«tvwa.

h i e d e ń  U  września. Dr. Kórber powo­
łany został wczoraj do cesarza i zabawił prze zło 
1\'« 8-i poczt m natychmiast zwołał Radę gabine­
tową mimo nieobecności ministrów BOhm-Ba- 
worka, Giovanelliego i Galla.

Z czeskiej strony donoszą, że szło o ważne 
rzeczy, które rozstrzygnięte być mają jeszcze 
przed wyjazdem cesarza do Galicyi. Na sobotę 
znowu została zwołana Rada gabinetowa.

S e j m y .
4 J s e rn lo ire e  11. września. Wczoraj otwar­

to sesyę sejmu. Prezydent kraju Hohenlohe w mo­
wie wstępnej zapewnił, że będzie * równą objek 
tywnośoią traktował wszystkie narodowości i wy­
znania.

B regem cym  11. wrz śnia. Sejm przed- 
aruLński rozpoczął wczt paj obrady. Na porządku 
dziennym był wniosek naglący, wzywający rząd 
do cofnięcia rozporządzenia mimsierstwa wojny, 
p r z e d ł u ż a j ą c e g o  s ł u ż b ę  dla tych ż o ł ­
n i e r z y ,  którzy trzy lata już wysłużyli, ewen­
tualnie do jak najszybszego zwołania rady p li­
stwa dla uregulowania kwestyi rekrutów.

f ia l e b n r g  U . września. Wczoraj otwarto 
sejm. Uczyniono kilka wniosków, dom igających 
się u w o l n i e n i a  ż o ł n i e r z y  po 8 - l e t n i e j  
s ł u ż b i e  d. 1. października, protestujących 
przeoiwko temu, by na kosz. Auslryi utworzono 
samodzielną armię węgierską i domagających się 
ruzdziału celnego.

Wybory do Bady państwa.
Prag* 11. września. Przy wczorajszym 

wyborze uzupełniającym do Rady państwa z o- 
kręgu Pardubice-Chrudim wybrauy został Młodo 
cze ‘h, Franciszek Udrzal.

Ł u b ia n a  11. września. Przy wyborze u- 
zupełniającytn do Rady państwa z okręgu gmin 
wiejskich lublańskich, wybrano Sio wieńca z par 
tyi katolickiej, radcę dworu Sukljego.

Car w Królestwie.
P e t e r s b u r g  11. trześnia. Carstwo przy­

byli do stacyi kolei nadwiślańskiej Ugrusk, aby 
wziąć udział w manewrach warszawskiego okrę­
gu wojskowego.

Podróże monarehów.
B e r l i u  11. września. Przy spotkaniu ce­

sarza Franciszka Józefa z cesarzem Wilkelmem 
w Wiedniu obecny będzie także kanclerz hr. 
Bfliow.

B i y m  11. września. Jak słychać, król 
Wikto. Emauuel w połowie września przybędzie 
w odwiedziny do króla Edwarda angielskiego.

Bsym 11. wiześnia. Italie donosi, że d.
24. października przybędzie do Rzymu rosyjska 
para cesarska i zabawi do 27.

Paryż 11. września. W ministerstwie spraw 
zagranicznych oświadczają, że co do podróży króla 
włoskiego do Paryża nie powzięto jeszcze osta­
tecznych postanowień. Ułożone jest tylko to sta­
nowczo, ie  król zabawi w Paryżu 4 dni.

9Ea«edonia.
K o m s te m ty m o p o l 11. września. O ru­

chu n&ud w wilajecie monwstyrskim i w sandża- 
ku Kirkihase donosi Porta, że większe bandy wy­
tępiono; utrzymują się tylko mniejsze, które przed 
wojskiem uciekają i wielkie wyrządzają szkody, 
gdyż są materyalnie i co do dostarczenia ocho­
tnika popierane przez Bułgaryę

W ie d u t  11. września. Neue fr. Prtsse 
zamieszcza dziś z Konstantynopola następujący 
telegram: Ogromne wzburzenie panuj i  pomiędzy 
tutejszą ludnością muzułmińską z powodu fanta 
stycznego doniesienia z Medyny. Mianowicie w 
Medynie rozszerza szeik między ludem legendę, 
że prorok Mahomet nagle z jaartwych powstał i 
wystąpiwszy ze swego grobu zawołał: „Allah
ratuj mój naród. Sześciu eunuchów,którzy pilno­
wali grobu proroka z przestrachu skonali na miej­
scu, usłyszawszy te słowa". W pałacu sułtańskfm 
sprawia doniesienie o tej legendzie bardzo gro 

jźne zaniepokojenie, mianowicie nie ze wzgiędu na 
"itreść tej legendy, lecz dlatego, że widzą w całym 
tym ruchu dążność do zniewolenia sułtana do po­
lityki nieprzyjaznej dla chrześcijan.

Wiedeń 11. września. Do Wr, AUg. Ztg 
telegrafują z Paryża, że tamtejsze koła dyploma­
tyczne uważają sytuacyę na WscLodiie za bar­
dzo krytyczną. Nie ma już prawie nadziei uniknię­
cia wojny między Turcyą a Bulgaryą. — Wpływ 
Rosyi w Zofii zupełnie znikł, gdyż powszechnie 
podnoszą zarzut, że Rosya nie była szczerą i ciągle 
powstrzymywała Bułgaryę pastemi obietnicami* 
W takich warunkach ks. Ferdynand nie może się 
dłużej opierać powszechnemu głosowi opinii. Po­
łożenie jego jest wręcz rozpaczliwe, bo drży na­
wet o życie.

K s u b i iS a t y u o p e l  11. września. We wsi 
Raksze (wilaj. Saloniki) wysadziła banda złożona 
z 45 osób, dynamitem 6 domów w powietrze 
i zamordowała naczelnika gminy.

W  Serbii.
Belgrad 11. września. Kierownik depar­

tamentu prasowego Petroyicb uciekł wi zoraj wie­
czór do Zsmunia, skąd telegraficznie podał się do 
dymisyi.

Walka ap fcfkodelelna 
we Fidneył.

Paryż 11. września. Gaulois donosi, że 
bi kup Marsylii wniesie rekors do rady państwa 
przeciw zatrzymaniu mu płacy.

Wiedeń 11. września. Wczoraj przedpo­
łudniem złożył cesarz wizytę hiszpańskiej królo­
wej matce oraz .nfantce. Królowa matki, oddała 
wizytę cesarzowi popołudniu w Schónbr innie.

Id e a  11 Wiześbia. Gdy 200 żołnieruy 
angielskich przechodziło przez wieś koło Adenu, 
padły z zasadzki strzały. Jeden śołnieru został 
zabity, jeden za. raniony. Wojsko zburzyło wieś. 
przyczem zginęło kilku Arabów.

Dział rolniczy.
a Zb'Ór Chmielu. Ministerstwo rolnictwa rgł*ę*a 

nprawo^danie o stanie chmielników w połowie mie 
siąca sierpnia, które wskaznje na pewne pogorsze­
nie się widoków zbioru. W Austryi Górnej nie 
można spodziewać się lepszych zbiorów, jak czwar­
tej części, a w niektórych okolicach nawet trzeoiej 
częt. i normulnegc zbioru. W  Styryi widoki po 
myślne są tylko w wyjątkowych chmielnikach i dla 
tego ceny znacznie się podniosły i wynoszą po 
między 8, a 4 k. «a 1 klg. W  okolicy Katoon 
wahają sî  oszacowania zbioru pomiędzy 12.500, 
a 20.000 q. Z całego jednak obbw»ru spodziewają 
się, że na 60 prc. obazaito będzie nieurodzaj zu­
pełny, na 25 prc. urodzaj średni, a tylko przy­
puszczalnie na 16 pro. urodzaj dobry. W okręgu 
miejskim w Zatecu około 80 pro. obszaru zajętego 
pod chmiel wykazuje zupełny nieurodsaj, 15 pro. 
słaby urodzaj, a tylko 5 pro dobry. Zbiór w mie­
ście szauują na 850 q w porównaniu do 1975 q 
w roku przeszłym, a 4121 q w roku 1901, nato 
miast jakość chmielu ma być w; borową. Ceny za 
starsze chmiele wynoszą 240—260 k. za 50 klg., 
a za nowe 360 k. przyczem dalsza swyżka jest 
spodziewaną. W okolicy Laon zbiór wyniesie 
mniej, aniżeli trzecią część zeszłorocznego zbioru 
W  okolicy Polepp widoki cokolwiek się po­
lepszyły. Na Morawaoh widoki ta';żc się trochę 
poprawiły, ale zawsze zbiór będzie niższy od 
zeszłorocznego, szacują go bowiem na 2.000 — 
2.500 q w porównania do 4.000 q w roku 
zeszłym. W  Guioyi oczekują także słabych zbiorów.

Z rynków towarowych.
Bank rolnie., we Lwowie d 11 wri atnia

Ceuy za 50 kilogramów looo Lwów. Waluta koronowa 
Pbiruiau gotowa 8 — do 895, pszenica ncwa 7 .0 do 
8*—, żyto gotowe 620 do 6‘SO, nowe. 580. do 610, 
owiei obroesny got. 5*60 dc 6-00, nowy. 5 25 do o 50. 
itjoim sn past. 4'75 Jo 5 00, jęczmień browarny 5'SS5 
do 5‘75, rzepak 8-75 do 910, riepak nowy 8-7B do 
9-10 gi-oh pastewny 0-00 do 0*00, groch do gotowania 
7 50 do 9 00, wyka 0*5 do 5 40, bobik 4-60 do 4-75. 
hreotka 5'50 do 6-—, knknrudza nowa 4-80 do 5.25, starz 
01— do O-—, chmiel sa 56 kilo od 180 do 195. koniosynn 
userwena 48 — do 58'—, biała 45'— do 60 —, » i «  eciki 
45'— do 55-—, tymotza 80-— do 28*—

Spirytus looo sa 50 lit  gotowy 1826 do 18-40, 
paritas '"amopc1 oskontyngentowy 10-25 do 10-40.

W led e ft d. 11. wrzeinia. Cukier 22'i)0 do 22*10 
Nafta galicyjska — do —■—. Spirytus (l as zmia­
ny; 40-60

W ie d e ń  d. 11. wrzesi it. Kurs w kor. i po b 
klgr. Notowano: pszenica cisańska 8*80 do 8-8C żyto 
słowackie 6*80 do 6*95, jęczmień morawski 6*60 do 7*75, 
kok uradza węgierska 0*05 do 6*75, owies węgierski 6*— 
do 6'20. rzepak 12'— do 12*50, rzepak na sierpień- 
wrieaień —-—, olej rzepakowy na styaseń-kwieoień 
—•— do — .

Jęczmień bez popyta, notowania nominalne.
Chmiel obniżył nię w oenie.
Usposobienie niezmienione.
& -n p< wietrze dessosowo.

Budapeszt d. 11. Wracania. Kurs w koronach i po 
50 klgr. Notowano pszenicę na paidzi— ul 7-49 d < 
1 *50, na kwiecień 7‘71 do 7*72; żyto na październik 6-28 
do 6'24, na kwiecień 6*50 do 6*51; owies nr październik 
5*48 do 5*49, na kwiecień 6*7f do 5*76; kukurudsa na 
wrzesień 6 27 do 6*28, kokurudza na maj 1904 5-50 do 
5*61, rzepak a., sierpień 0000 dc 00-00.

Oferty na pzsenioę: mierne.
Chęć kupna: ożywiona.
Usposobienie: przyjemniejsze.
Sta: powietrza: pięknie.

Dział ekonomiczny.
P Wystawa przemysłu krajowego w Brzeia- 

nacłl. Otrzymujemy z Brzeźan następujący komu­
nikat: Podajemy do wiadomośoi, że otwarcie wy- 
.lawy wyrobów przemysłu krajowego w Brzeźanaoh, 
na żądanie wiem stron interesowanych, a zatem 
z przyczyn od komitetu niezależnych, nastąpi nie 
4. października, leoz 11. SAŻdziernika br. Wystawa 
zapowiaa*1 się bardso dobrze, zgłoszenia napływają 
z dniem każdym. Panów wytwórców i przemysłow­
ców, którzy dotąd aariedbali się zgłosić, projimy 
o przyspieszenie swego zgłoszenia jn*., jeżeli nie 
w własnym interesie, to choćby tylko s tego 
względu, ażeby ułatwić komitetowi pracę w ur%- 
Iz lin lokalu wystawowngo i uporządkowaniu 
przedmiotów wystawowych według pewnych dii 
łów i grup wytwórczych Zdaniem u aj zen nie 
powinno brakować na tej wystawie ani jednej 
firmy krajowej, wymaga tego od nioh sprawa u- 
przemysłewienia krają której nie wolno lekoeważyć. 
Termin nt dsyłania okazów wystawowyoh przedłuża 
eię do 1 października br. Za komitet K. Tracze w- 
ski, A. Paulo, St. Wiszniewski.

P Sprawy naftowe, Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady zawiadowozej Towarzystwt „Petrolea" w 
Wiednia nie zapadła jeszcze uohwała co do doeta 
wy miliona oetu. metr. ropy do rafinowania na 
eksport. Uohwała zapadnie dopiero w październiku 
Wc oraj nohwalonu między innemi zamówić re 
zerwoary obejmujące ćwierć miliona oetn. metr 
ropy.

Z rynków płenięiayeh.
Wtedefi d. 11. września. (TeL „(łasety Narodo­

wej"), Zamknięoie giełdy o gods. 2 minut 80 po połud­
nia. Akeye austr. sak*, kred. 642*75, węg. --.kładu kred, 
711100, Anglobankn 971*50, Unionbanku 511*— , Banku 
dla Kiw|ón koronnych 404*00, Bankyeremn 471-—, Bo- 
denoredita 910 —, Tal. Banku hipot. —*—, koi u pań­
stwowych 651*00, kolei południowej 81*50, u-amwąjn A. 
—■—, B. —*—, kolei Klbenthal ilb*0P, kolei pdłnoonej 
5400, kolei eserniowieokiej 578*—, alpiny 586*75, Rinia 
Mturanva 452*50, praskiego towui żel. 1660*00, fabryki 
broni 848 00, tureckie tytoniowe 350*50, Caliu Karpao- 
kiego Towarzystwa naftowego 1087. oblig. węg. in- 
demnu . 96*05, renta majowa 99*90, austr. renta koro­
nowa lu0*?5 węg. renta koronowa 97*75, 56-let. listy to w. 
kredyt, i lemsk. w a t, 4-prooenu listy banka rrsjowego 
98*75, 4%-pro lent. usty banka krajów. 102*00, 5-prooent. 
komunał obligacje banku krajowego 102, 4-prooent 
llity banku hipoteosnego 98*25, 47i-proe. listy banku 
óiputeosnagi 101*35, 5-prooena. listy banka hi po te omega 
112*—, 4-proeen^ galic. oblig propiuao 99*80, 4-proe. 
galio. pożyczka kraj. ■ r. 1893 4-prooeut poły-
eska n.. Lwowa 96*15, losy tareckit 114*50, marki 117*42, 
rabie 258*25.

F ran k fu rt d. 11 wrseżuia. Giełda sagraniotna. An- 
toyackid Kreayty 202*60, Kolej pań sta owa 000 00, Alpi- 
uy — , Disoonto 186 90, Laura 000*—.

P a r y ż  d. li.wrseżnia. Zamknięcie giełdy. Trzy pro- 
centowa renta 97*85. Męka —*- .

LOSY.
W ied eń  d. li.wrseżnia. Knrsa giełdy wiedeńskiej

Losy. a) prooentowe: Austr. sakł. kr. t. obL pr. s roku 
1890 3% 287*—, Austr. sakł. kr. s. obL pr, s r 1889 8°/, 
009*—, To w. żegL na Dunaju 100 słr. 4% 977*00, Ure- 
gulow. Dunaju i 1880 100 złr. 5n/ 279*00, Węg. Banku 
hip. po 100 słr. 4% 260*50, Foty oska serb. prem. po 
100 fr, 2% 87*00, Tureckie obL prem. Lole;, pu 400 fr. 
114*26. b) besprocento- e: Budapeszteńskie (Basilioa) 5 
słr 18*75, ZaU. kn dyt. dla h. i p. po 100 kot 438KK) 
Olary 40 słr. 168'—, Poij "ika m. Insbi uks 90 sł* . 88*— 
Losy m. Krakowa 20 zł. 79*00, Pożycska u l Lubiany 20, 
■L 71*—, Ofen 40 słr. 167*—, PalfFy 40 tir. 166*—, Ozsrw. 
krzyżu austr. tcw 10 sir. 58*25, Oserw, krzyża węg. tow. 
5 złr. 26*20', Losy fai j. aro. Rudolfe 16 słr. 68*—, Salai 
40 złr, 221*—, Pożyczka Saicborg \i 20 złr. 78'—, Po­
życska St. Genois 40 alf. 240*—, uosy kuinunalnd mia­
sta Wiednia ■ 1874 479*60.

Nadesłane,
Za tę rubrykę Kedakcya nie odpowiada.

I Sir o lin
lo utycli v  aptekach po 4 m  uetnln i itm tń  

Polecane przez najznakomitszy oh lekarzy przy 
c ierp ien iach  p łne. ehron lcanyia k a ta n ę  
organów  oddechowych, s ik ro fu łach , lu> 
flnencjr Prawdziwy tylko w oryginalnych flakonaoh.

I
L E C m C A

Dr. A. Tarnawski ego
w K ro w ie

(stacya kol. Zabłotów) za Kołomyją otwarta do 
końca październiki.

Bródki: leczenie wodą i inne fizykaino-dyetetyczne.

" r Ł T j j f m -

W  St».* hooiuie pod Sanoaiem wybudowaliśmy 
nowy kościół parafialny w stylo gotyckim pod we­
zwaniem św. Katarzyny. W  kościele tym parafia­
nie zrobili ofiarę na sprawieni * pięknych witraży: 
u in* iśmy się więc do Krakowskiego Zakładu Wi­
trażów prof Władysława Eklelskiego i Antoaie- 
go Tucha" i zamówiliśmy witraż z figurą Sw. Ka­
tarzyny na Wielkim Ołtarzem, nadto dwa dywa­
nowe o Ir na do prezbiteryum, do okien zad nawy 
krzyżowej i nad ohór muzyczny oana medalionowe 
z przedstawieniem Najsłodszego Serca Jezusa, 
Matki Bożej i Matki Boskiej Bolesnej; t reszjie w 
nawie głównej oszklenie z wzorem geometrycznym 
szkłem zwykłem do 6 okien i 2 okien zakrystyi.

Ktokolwiek oglądał wykonaną całą robotę, a 
uadewszyetkc okno nad Wielkim Ołtarzem, wyra­
ził nam swe zupełne zadowolenie z układu, wdzię- 
oz ego, świątobliwego wyrazu twarzy, jakoteś m  
śliczno; gry kolorów —  jednem słowem firma ta 
zadcwolniła nas zupełnie i można powiedzieć śmia­
ło, że z robót podobnych, wykonany ch w ostatnich 
ozasaoh w Galioyi u. będzie jedną z n jlepssyoh.

Podnieść musimy wreszcie, że robotc, ta wy­
konaną została przez finnę prof Władysława Ł ę ­
skiego I Antoniego Tuchu taaźr ściśle do u ó- 
wiuiiego terminu i pc umiarkowanych oenaoh-

Z powyższych powodów widzimy się mile 
■powodowani polecić tę firmę wszyscLim katoliokim 
i polskim parafiom, jako zasługującą na zaufanie 
i gorąo* poparcie.

Imieniem komitetu parafialnego 
Ks. Józof Data

proboszei w Strachooinii.
Straohooina 5. września 1908.

Mam zaszczyt donieść, że papier listowr 
r Górą nam", jak również inne papiery z napisa­
mi , Wyrób k r a jo w y a niezaopatrzone u yżej 
odbitą marką ochronną mie oą Wf  mchem  
krąjowjm .

W kraju istnieje tylko jedna fabryka kopert 
i papierów listowych pod firmą

S. W. Niemojowski we Lwowie
Upraszam wszystkich; którym znleży na roz­

woju przemysłu rodzimego, by przy zakupnie pa­
pierów i kopert listowych uważali na powyższą 
markę, a bez niej vyrobów nie kupowali, saż 
kupców, którzy korzystając z ogólnego prądu, dą­
żącego do uprzemysłowienia Kraju, wprowadzają 
publiezrosć w błąd podsuwaniem wyrobów nie­
mieckich jako krajowy, napiętnowali tak, jak na 
to zasługują.

S. W. Niemojowski
Pierwsza i Jedyna w kraju fabryka kopert 

I papierów listowych
Polecam pióra K . Wasilewskiego z W ar­

szawy po oryginalnych cenach fabrycznych.

HOTEL EUROPEJSKI
(Alberta Szk^^om.,)

Przyjeeba* do Lwowa d. 11. września 1908. 
J. Puntochert z Tarnopola, L, Żupnik z Wiednia, 
Br. Ghristiani z Dembioy, br. M, Błakowski z No­
wosiółki, K  Witocki z Worobijówki. W . Polań­
ski z Rudnik, W. Landesberg z Brodów, M. Gó­
recki z Krakowa, J, Kraus z Mńd, M, Kozłowski 
z Jai ssławia, R, Trojan z Wrocławiu, M. KOwy 
z Wiednia, T. Polański ze Stoków, S. Zimerama 
z Hamburga, J. Zidry z Wiednia.
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Książe i milionerka.
(Ciąg u in f . )

— Byłaś pani znużona, wyczerpana — do­
wodził, ciągle trzymając je j dłoń w swej ręce. Pa­
trzyli sobie w oczy ; ona uśmiechnęła się do 
niego.

— Pocałowałeś mnie pan — rzekła nagle. 
Zerwał się z kolan i stał przed nią zaczerwie­
niony po uszy. — Dlaczegóż mnie pan po­
całował ?

— Ah 1 panno Racksole — szepnął zmie­
szany — wybacz! Zapomnienie niegodne z mej 
strony, ale daruj I Uczucie wzięło górę nad roz­
sądkiem. Nie wiedziałem sam, co robię.

— Dlaczego całowałeś mnie pan? — py­
tała uparcie.

a wy-— Dlatego, Nello, że cię kocham! 
znać tego nie mam prawa.

— Dlaczego pan nie masz prawa wyznać

uczuć swoich?
— Bo jeśli umrze Eugeniusz, moim obo­

wiązkiem poświęcić te uczucia dla dobra księ­
stwa Rttdeshein); będę zmuszony objąć nad

niem rządy.
— Ależ —  rzekła spokojnie, z pełną wdzię­

ku ufnością —  papa posiada więcej, niżeli czte­
ry miliony funtów szterlingów. Nie zechciałbyś 
pan abdykować?

— Ah 1 —  zawołał, tłumiąc z trudnością 
głośny objaw żalu — zmuszasz mnie wypowie­
dzieć gorzką prawdę I Nie wolno mi zapominać 
o moich obowiązkach względem Rttdesheim, a 
panującemu księciu Rttdesheim nie wolno poślu­
biać jak tylko cór ;ę książęcego rodu.

— Książę Eugeniusz żyć będzie — oświad­
czyła Nella stanowczo. — Gdy on zasiądzie na 

tronie...

cię moją, zrzeknę się wszelkich praw i preroga­
tyw, jeżeli...

—  Jeżeli co ?
— Jeżeli raczysz przyjąć mnie za męż*
— Czy na to jestem dość bogatą?
— Nello I — zawołał z wymówką i pochy­

lił się nad młodą dziewczyną.
W  tej chwili usłyszeli brzęk tłuczonego 

szkła. Aribert otworzył okno i przy migotliwem 
świetle gwiazd ujrzał drabinę, stojącą pod szczy­
tową ścianą domu. Dochodził gc odgłos kroków 
czyichś w ogrodzie.

— To był Julian rzeczywiście — rzekł do 
Nelłi i pobiegł na strych bezzwłocznie. Zastał po­
kój panny Spencer pusty; właścicielka jego zni­
knęła bez śladu.

XIX .

Dwór książęcy w hotelu Babilon.
Apartamenta dworskie hotelu Babilon znane

swego; przewyższają je może wyszukanym zbyt­
kiem niektóre pałace w Niemczech, zwłaszcza 
przeładowane kosztownościami salony pałaców 
nieszczęśliwego Ludwika Bawarskiego, nigdzie je ­
dnak nie znajdziesz większego komfortu, połączo­
nego z eiegancyą. Apartament składa się z sześciu 
pokojów: przedpokój, salon audencyonalny, sala 
jadalna, salon żółty, gdzie panujący przyjmują 
poufnych przyjaciół, biblioteka i s) pialnia, znana 
już czytelnikom naszym.

Najokazalsza i najbardziej imponująca jest 
sala audyencyonalna, pięćdziesiąt stóp długa, czter­
dzieści szeroka, z zachwycającym widokiem na 
Tamizę, słynną wieżę londyńską i szlak drogi że­
laznej Południowo-Zachodniej. Dekoracye salonu 
są w stylu niemieckim, gdyż na sześć ukorono­
wanych głów, goszczących w hotelu, cztery bywa 
zwykle teutońskiego pochodzenia; największą 
ozdobę sali stanowi plafon fracuskiego mistrza 
Fragonard’a, przeniesiony tutaj z jednego z naj­
wspanialszych pałaców nad Loarą Ściany, drze­
wem debowem wykładane, pokryte ośm stóp wy

soko drapery&mi z kosztownej materyi. Dywan 
jednolity, zaścielający podłogę, delikatny wyrób 
turecki, kupiony /.a o ;zcen przez Feliksa Babi­
lon od któregoś z prawdziwych książąt rumuń­
skich.

Srebrne tcaul d ibry, zaooatrz.iae obaeaie 
w światło elektryczne, sprowadzone z nad Renu, 
i każdy z .ach ma swoją oddzielną kronikę. Fo­
tel panującego — dykieta nie dozwala nazywać 
go tronem, lab > dozownywa tronowi rozmiarami 
i okazałością był zabrany przez Napoleona I. 
w jednem z miast Austryi i kupiony przez Fe­
liksa Babiiona na licytacyi u antykwaryusza 
w Paryżu.

W  czterech rogach sali stoją olbrzymie 
wazony z fajansu niemieckiego szesnastego stule­
cia. To dar, ofiarowany Feliksowi Pabilon przez 
Wilhelma I., cesarza niemieckiego, na namiątkę 
jego wizyty incognito w Lonaynie przea wojną 
z Francyą.

(C .  d. n.)

Z a k ł a d
U  - " i  K i

Nom M de Lonrtes
w  P o r ą b c e  u  s ie w  sk le j k o lo  

B r i e a k *  p loco.
•

Komitet budowy groty składa najserde- 
cu ie jin  dzięki Czcigodnym P. T. Ofiaro­
dawcom za datki i błaga Wszystkich Czci­
cieli M. Boskiej o wspomaganie naz w '.era 
zbośnem dziele przez nadsyłanie choćby 
najskromniejszych ofiar pod powyższym 

adresem. 9305

l U f i h n f t r i l l l ! !  stołowe dostarcaamy w 
| V W ll lU y i  U I lC . 5 kg. koszykach poczt, 
lopłacone za pobraniem do wszystkich rzę- 
ści monarchii i  zagranicą. Winogrona sto­
łowe z zapachem muszkatołowym liczymy 
Iza 5 kg. po kor. 3. slgm aud Deateoh 
&  Cemp., właściciele winnic w Saabadce 
i Kelebiaczu. Szabadka, Ungarn. 318

w   a k t e y j n i  jpp-

i s u c l  % w ł  A^. XV A .

Z a k ła d  wychowAwcBo-nmnliow y
im. Kelicyi z Wasilewskich

B O B E B 8 K I E J
Sześcioklasowe I.iceum łebskie pod kiero­
wnictwem Olgi Fllippl i prof. c. k. gimna- 

zyum Frano. Józefa W Ł  Bojarskiego, 
Lwów, ul. Pańska 1. 5, 1. piętro.

9167

Śliwki Kwecze
po 4 koron 50 
oal., węgierskie 

jpo 3 koi. za 5 kg. franko wysyła zarząd 
ogrodu Torskie koło Zaleszczyk.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 8  ot. od wyraża.

H e r t o a t f ?
ehińtko-rosyjeka, zbiór majowy, swmze 
beuehong L  *łr. 3-75, 1L złr 3 — . Okru- 
!*hj najlepsze *łr. 1-75. Okruahy drobne 
ałr. 1 30 za fant. Dwór Lapszyn Brzeżany.

Biorwsto- D j . l r r t  nauczycielskie Hm 
raędne D I U i  U  ŻJlemtflt, poleca na­

uczycielki z wyłazem wykształoeniem. 
Adres: uL Trzeciego Maja I. 5.
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Nikiiuicwom mam «wiado
I i I vI I u J 9 4 u III mić Szan. PT. Publtcz-

(dość, i i  z dniem i. września I903 otwo­
rzyłem Z a k ł a d  F r y m y c r * lŁ O - P e r n -
k a n k i  oraz skład Perfumeryi przy ni. 
K lem entyny Tańsk ie j 1. 1, (ris a ris ho­
telu George’a). Zadaniem mojem będzie za­
dowolić Szanowną P. T. Publiczność tak 
pod względem hygienicznej czystości, jako- 
tei staranną pracą. Wszelkie roboty peru- 
karskie uskuteczniam jak najrychlej i po 
bardzo przystępnej cenie. Polecam się ró 
wniet teatrom amatorskim jako haraktery- 
zator. Pokładając nadzieję, te PT. Publicz- 
.nośó zechce łaskawie firmę mą popierać,
I kreślę się z głębokiem powstaniem S ta -
■ l s ł s w  O g lb o w a k i .  - 1

1

Lwowska Izba załatwień
p la c  D ą b r o w s k i e g o  1.  5 ,

(wchód do biura od ul. Cichej i. i w gma*, w
chu Towarzystwa urzędników prywatnych) Kołdry na puchu, podwójne, nadzwyczaj- 
p o le e a  oddane lei w knmisową nie lekkio i ciepłe, wełniane i satynowe 
sprzedaż m ą j ą t k J  ziemskie w ró  P° 16, 18, 80, 22; jedwabne atłasowo 
inych stronach kraiu, między lenn P° *  28 d? '}■ 40- Największy
. [  . .  a wybór tylko w apecyalnej pracowni kołder
dobra z  d iczane d .  plerwazorzę = młteraców J 6 z e t u  g ZUstera , Lwów , 

d u y c h .  9228 i  ul. Kopern iku  5. 9281

im. Fellcyl z Wasilewskich

B O B E K 8 H I E J
pod kierownictwem

Olgi Fllippl i Wandy Zawziętównej

We Lwowie, ul. Pańska 1.5 .1. p.
Przyjmuje pensyonarki atałe i uoaenice do­
chodzące. Zakład obejmuje szkołę ludową 
wydziałową, liceum i przygotow ania do ma 
tnry. Wpisy rozpoczynają aię 31 sierpnia 
rano od g. 10-12 , po południu od 4—6. 
Egzamina wstępne 3 i 3 września Począ­

tek kursu 9 września. 9166

fk  ademikH
e m o r o i d y  wewnętrzne
zewnętrzne, połączone z nad­
miernym upływem krwi nstępująi 
przez utycie według wskazó-' 
wek zawartych w programie,

polskim 'NakoP i Figurek Dr.(zdolny ped; gog t. kilkuletnią pra  
Laba! w Paryżu. jktvką, poszukuie we L w o w ie  jakiej

W  Krakowie w aptekach PP.
Wiszniewskiego i Redyka. W e Lwowie wlkolwiek l e k c j i  % p rzy jm ie  takie  
aptekach PP. Mikolascha, 

i Ruckera,

W  ewiórskiego 
3094

popołudniowe z a j ę c i e  b iu r o w e ,
_ ta skrom ne wynagrodzenie lub wikt.

K ł n P 7 n i P k  kneharki, pracaki, panny Łask aw e  zg łoszen ia : w Adm i-

■kiego 6. 335 J .  Z.  9316

JRydło Schichta
Najlopszo, ■ajwydatnlejsze a ton aamem najtańsze mydło bez wszelkich 

s z k e d l i wy c h  domieszek
„Jeleń14 Znaki ochronne: ,Klucz“

W — ę d i l e  d o  n s b y e ls  !
Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Mehloht“, który 
się znajduje na każde] sztuee mydła jakoteż na jeden z powyższych

znaków oehrounyeh. 8973

Kawiarnia Amerykańska
9187 p r z y  u l i c y  T r z e c i e g o  H a ja  1. i l  w e  L w o w ie .

C o d z ie n n ie  k o n c e r t  muzyki wojskowej. — Początek o godzinie q wlecz.

G iovanni  Z ulian i  i Syn
p i e r w a n  k r ą ]  o w a 9060

Tokajikie deserowe

W INOGRONA
5 kg. koszykach poczt. 4 kor. 60 hal. 

za pobraniem poczt. Polecam dalej nastę­
pujące gatunki win przez posyłkę poczt.: 
Tokaj Szamorodner z r. 1901 —  1 litr 
flaszka 1 kor. 60 hal. Tokaj Szamurodner 
z r. 1900 — 1 litr. flaszka 3 kor. Tokaj 
Szamorodner z r. 1898 1 litr. flasika 3 
kor 60 hal. Tokaj Szamoredaor z r. 18941 
1 litr. flaszka 3 kor. 3 kosze silnego na 

iPÓt słodkiego tokajskiego maślarsu */, 
litr. flaszki po 2 kor. 4 kosse silnego Gal­
ikiem słodkiego wina tokajakiego maślarza 
/, litr. flaszki po 4 kor. 4 kozie silnego, 
całkiem słodkiego maślana z r. 1889 7i 
litr. flaszki po 5 kor. —  Przy większych 
zamówieniach odpowiedni opust. —  O za­
mówienia u uprasza: Ląjus Orittuur,
T o k a j,  Zemplćner Com. (Ungarn). 9299

Lwów, ul. św. Piotra 21.
F i l ] ©  s

S ta n is ła w ó w  K r a k ó w
■ L  Z a r w a ń s fa a  18 . Z w ie r a y n ie c  14.

Telefon nr. 658.

C z e r n lo w c e  
B a k n b o is t r a a a e  2N .

posadzki weneckie terrazzo granito —  płytki maszyno we z cementu deseniowane do 
posadzek — betonowe kanały — rury wodociągowe — sklepienia (nkowe — rezer- 
woary i musale — schody — balkony — żłoby —  grobowce — ozdoby budowlane 

i wszelkie tym podobne wyroby z cementu.
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe aamówienia miejscowe 
i a prouincyi uskuteczniamy najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach umiarkowanych.

sprowadzaną, drogą, W  O IH ^  f s l i l  T l lR & Ą ,  
z a s t ę p u je  w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie

zawierająca części składowe jak

Woda Bel ferska
wyrobu fabryki pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
I u l. &w. G ertru d y  1. 4_.

G łó w n y  u k ła d  w e  Ł w u w ie  w aptece
f  a k ie g o  ul. Halicka
-immaommmama** .1 mi mmmm*mmmm— —

J .

7773  

W e  w ió r -

T IE G Y A Ł J A .J 8 K . I * 4 z własnych wianie
niżej podanych cenach w drodze transportu kolejowego i
. T O K A JRozsełnm wina 

w S , a .  I  j h e l j  po
pocztowego.

*/j litry 3 puttowego Asszu 3  kor. 3 0  hal. 
*/ł u 4 »  ^  „
1 ., Szamorodnego po 3 , 3  i 4  kor.

W  razie odbioru win deserowych nad 50 liter daję 25% opustu.

WINA STOŁOWE Przy odbiorze nad 50 litr. do nabycia I litr

WINA DESEROWE

po 44, 33, 3 0  i 7 3  hal.

WIMA CZERWONE
________r rra " Korespondeucya w języku polskim.

2  kor. i 3  kor.

9317

Szollosy Arthur
adwokat, właściciel winnic S . » .  U jh e l y ,  W ę g r y .

Ruch pociągów kolejowych
c-bowią.zvLją.C3T z  ćLn±exxi 1 -gro m a ja  1 9 0 3  ro k u .

(Czas śiodkowo-europejshl).

Służbę :*”“'■
Lwów, Rynek 12 a.

t  Z  Z  X  t  *  t  t  t ’ X  * t u o o < x  e e e w e o t j
Bezpłatne terminów i k
dencyi. Lwów, Zimorowicia 22.

«w*

jH E L IO B A C T JN Y i
i

ul. Kopernika I., i. p.
(nad apteką Mikolaszay

wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako t o : 

zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dre­
nowania pól, nawodnienia i odwodnienia ląk, bu 
dowy rowów, kanałów, drog, szos, kolejek etc. etc. 

i poleca się do praktycznego przeprowadzenia po­
wyższych prac.

f ln a a M W S N lc  lu k a teesn la  aię p od łu g  
k a i io m o w e j  u e ie g ń ło w e ) um owy.

razie już gotowych planów, następić może 

na podstawie tychże, wykonanie pracy.

B e o o e o a e © o o e e « > o e g » x x S

k a c s i t d i r  w m m m
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
9 0  n a jd ok ład u ie jszy m  k u rs ie  d z i e u u y m , u ie U cząc  i& duej '<row izyi.

P o ż y c z e k  n a  s a s ta w  
p e n s y  i  udziela

Spółka kredytowa
K rak ów , B assiow a 9.

Wyjaśnienia i druki otrzymać można 
także w Reprezentacyi Krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych Ubezpie­

czeń we Lwowie.  9307

męską
Biuro

33Ć

232

UM U LI GUST
B rae ia  Tercyarze  l 
F ra n e id ik a ,  posługuj
Jubourun, o L  M l e p a r o w a  
L 15 „Pnytuli«ko“,

*
kowane — robota staranna.

: s ^ s s « a * . * s l  I
W ydawnictw o

Księgarni Polskiej we Lwowi

„pieniądz"
8520 powieść

Ludwika Stasiaka
|wy**li z druku i jest do nabvtńa we wszyit- 
kich księgarniach. —  C e n a  8  k o i s a j r .

]>i)CIĄG
I posp.iosob.
! przyoh. 0 g.
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l>o Lwowa z
Na dworzee główny

Lckan (Jas, Bokareszta, Konstantynopola^ Delatyna, Zaleszczyk, Wy- 
żnioy, Nowosieliey, Berhometna, Czndina, Serethu, Radowiee. 
Dorny Watry i Snozawy 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkieh, Grzymałowa

Krakowa (Berlina, Wrooławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
Orłowa, Nowego Sąoza, Oświęcima, Zakopanego, p. Przemyśl, 
Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31|5 do 81|8 
w niedzielę i święta) Kórózmezó (od 1)5 do 30|9 wł.) Brodiny, 
Putny, Saezawy 

Brznchowie (od 17|5 do 13)9 włącznie)
* ) Sambora, Chyrowa 
Janowa
Ławooznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Stanisławowa (od 1/6 do 80|9 włącznie)
Rawy raskiej, Sokala
Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Zaiiooanego 

przea Kraków, Stróża, Orłowa (1|5 do 30| 9 włącznie), Mezó La- 
borcz (Pesztu)

Stryja
Raesaowa, Jarosławia, Lubaczowa
Stanisławowa, Potator, Kórósmezó
LawoCsńego, Kahissa, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny
Janowa
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Nowego 

Sącza, Jasła, Tarnobrzegn, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 
Iokan Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koomania, Nowosieli y przez

'Z.-./ioL/a Wołnióir HArAthn. Sllft7,awV

od
posp.| osob. 

|odeh. o

||72-̂

2 51

4Tw

panienki
uczęszczające do zakładów nauko 
wych we Lwowie przyjmuje się na 
mieszkanie z utrzymaniem:, uL. P f e -  
k a n b a  L  6 ,  L  p i ę t n .  9134

( * * ?  v

10-00I
110-07
lo-aol
10-40
11-50

2-15| -
5*04

Borysławia
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, P (tutor, Zale­

szczyk, Uusiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyozyniee 
ickan, Żydaozowa, Nowosielioy, Serethu, Berhomethu, Czndina B.-idiny

Snozawy
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oiwifoima, 

Orłowa, Mielca ria Dembiea, Sambora, Chyrowa 
Bełzua, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej

Brzuohowio (od 1715 do 1819 włąoznie w niedzielę i święta)
I Brzuohowio (od 15|5 do 16|9 w auie powszednie)
Krakowa, (Berlina Wrooławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 1, Zakopa­

nego przez Kraków (od 25|6 do 1519), N. Sącza, Orłów i (id  1/7 
do 15^), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 

Brznchowie (od 17J5 do 18|9 włąosnie w niedzielę l  święta)
Iokan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyua, Kórósmezó, Potutjr, Nowo- 

sielicy, Dorny Watry, Snozawy 
Janowa (od 1|6 do 30|9)
Pnstomyt (od 1|6 do 13|& włąoznie w niedzielę i święta)
Krakowa, (Berlina, Wrooławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Jasła, 

Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 
* )  Sambora, Chyrowa, 8 anoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
Janowa (od 17)5 do 18)9 wł. w niedziele i święta)
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniee, Zaleszczyk, 

Skały, lwania pustego, Husiatyua 
Lawoeznego, (Posztu), Chyrowa, Kałusza. Borysławia, Koehawinj 
* ) Lubienia wielkiego (od 16/5 do 15/9 w niedzielę i święta)

Na dworzee „Podzamezo“

Tarnopola, Borek wielkieh, Grzymałowa

Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
Podwołoczysk, ' r' J  Rt^hAu
Podwołoozysk 

lwania

POCIĄG

8-25

1-50

2-40 

2-50

IKf Ajyvna/| „
tk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatjna, Kopycz. 
sk, (Odessy, Kijowa), Kopyczymeo, Zaleszczjk, Potutjr, 
ia pustego, Skały, Husiatyna, Brodów

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyczynieo, Zaleszczyk 
Potutor, lwania pustego, Stały, Husiatyna

6-80
(-45

885

9-06 
9TS 
9-25, 
9-40| 

10-86 
10 *J 
M 4

i-55| 
2 1 ) 
315

3-05

3-15 
3 25 
330 
3-40) 

*
815

6 80

6-40 
710
8-14
7-20 
900
9-55! 

10-42]

1065

11-00

mwmm

204

mmm

6-43
1057

T O !
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Z e  L w o w a  d e
Z dworea głównego

Krakowa. (Wiednia, Wro ławia, Berlina, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), 
R izwadowa, Jasła, Chabówki, Zakoj anego p. Rzeszów, Orłowa 

Ickan, (.lass, Bukaresztu, Oonstanoy), Czortkowa, Kórósmezó (od 1/6 
io 80/9), Słob. run>.., Nowosiaiicy, Serethu, Berhometu, Borodiny, 

Suczawy, Domy Watry, Koomania 
Krakowa, (Wiednia, Wroe-awia, Berlina, 1’ragi, Karlsbadi), Chyrowa, 

Sambora, Jasła, 3tró , Mieloą, Orłowa, Wieliizki, Oświęoima 
Bizo.jhowie (od 17)5 dr. 18,9 włąeznie cod dennie)

le tan, (lass, Bukaresztu), t otuszan, Żydaozowa. P(tutor, Kórósmezó 
Nowosielioy, Brodinj, Putny, Dorna Watry (od 1/7 do 31/3) 
8((czawy

Podwołoczysk iKijowa, Odeziy), Brodów, Kopyozyniee, Huiiatyna 
awocznsgu, (Pesztu), Drohibyoza, Borysirwia 

Krakowa. Wiednia, Wrocław a, Berlina, Pi agi, Karlsbadu), Lubaczowa 
Samnora, Chyrowa, Or owa 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, R/manoaa, 
Iwc doza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Orłowa (od 1)7 do 
16|9), Jasła 

Law ‘Cznego, Chyrowa Borysławia, fałusi i 
Janowa
* (  Sambora. Chyrowa
bełaca, Sokala, Lubaczowa
C/śmiowie), Delatyna, Potutor, Nowosielioy
Tarnopola, Potutor,
Janowa (od 17)5 do 13|9 wćiezuie w niedzielę i św ęta)
PodwGoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kipyazyuieo, Zale oiyk, Hu- 

siaty a, Skały, lwania pustego, Grzymałowa 
Pustoinyt (od 1|6 do 13,9 włącznie w niedzielę i święta)
Brzueł.owic (od 17|5 do 13|9 włącznie w niedzielę 1 święti)
* ) Lubier ia wielkiego (od 15/5 do 15-9 w niedzielę i świę a)
Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zalesz tzyk Wyinioy, Kórósmezó 

lvoc.ua ńa, Dorot- Watry, S tonwy, Bukaresztu 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławiu, Berlina, Pragi, Ca iabadu), Jasła, Cha­

bówki, Zanopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa 
Cuohli (od i 5,6 do 30/9 włącznie), Śkolego (od 1/5 do 80/9 wł.), Stryja 

Chyro w a, Borysławia 
Janowa (od (./5 do 30/9;
Rzeszowa, Lubwowa
B.zuuhowio (<d 1 >/5 do 15)9 włącznie)
* )  bambora, Chórowa

Sttnisławowa, L da-zowa
Kr: kowa, (W ie liia , Wrooławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, Mezó 

Laboroz ( Peszt u), N. 8 )oza, Orłcwa (l|5 do 3 >|9), Oświęcima 
Jan (wa (od P',ó do 13|9 wł. w dnie powsz., od 1|5 do i6;5 wł. i od 

J4/9 ao 31'/4 włjeznie codzieunn)
Lawocznego, (Peiztu), Ohyn wa, Boiys.awia, Kałusza 
Rawv ruskiej, Sokzia
Brzucho ńc (od 18)5 do 13,9 wł. w nielzrelę i święta)
Przec.yśla (od 115 lo 31|1) wl.) CUjrosu, Mezó Laocrcz (Pecztu)j
Podwołiazysk (Kijowa, U.ies/y), Brodów
Janowa (od 17|5 do 13|9 w,, w niediiel; i święta)
Ickan, C ortkowa, Ztles/ozji, Delat/na, Wytny, Kacuaaiz, Nowosie- 

l i eB e rho m e  hu, Czuuuia, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, Su- 
k w »vy

Krakowa, (Wiednia. Wiooła uz, Waiszawy, Pragi, Kariibadu, Chyrowa, 
Rymanowa, iw uioza, Ttraobizegu, Orłewa, Wieliezki,Chabówki, 
źasopanego (oc 1/1 

Podwołro .ysk, Brodów. Koj.yczymec, Iw snia pustego, Potutcr, Saały, 
Uuńatynu, Zai( zuzjk, Grzymałów*

Stryja

dworca „Podzajreze11

)dessy), Br idów, Kopyczynieo, Lnsiat/na

żaieseczyk.

Podwołor <j sk, (Kij o w a,
Tarnopol. , Potator
Podwołoe j  ik, (K ijowa, idessy), Brodów, Kopyozyulac,

Hun. tyna, Skkły, Drania pustego, Grzymałowa

Podw ołoe*y. k (K ijow a, O cessy), B udów  
| Podw ołoazy k, K opyezyuie., Iw an .u  pustag ), Skały , H usia tyna, Zalesz 

czyk, Grzym  .łow a

* ) W ażny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor.

Lwaga. Pora nocna oznaczoną jest ramkami. —  Czas srodkowo-eurooejski jest późniejszy o (6  minrt od 0:: su lwowskiego. —  W  mieście wydają 
bilety jazdy: Zwykłe bilety: ageneya dzionników J. St. 8okołi wskiego w pat siu Hausmana 1. 9 od 7-uiej rano do t-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodząju bilety, taryfy, zilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro inform o yjne kolei państwowych (ul. Krasickich 1. 3 w po­
dwórzu, schody IL  drzwi ni. 52) w godzinach ulzędowyoh (od 8 rano do 8 p, pcł., w święta od 9 przedpoł. do 12 w południe).

Wydawca i odj>owiedłialay redaktor P l a t on  K o s t e c k i .
2» d r a K A r n i  i  i i l o ^ r * i i .  P ł i ia ia .  1 & p ó Ł łu .

02301017


